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Włochii-Czechoslowacja 2:0. Francja- Jugosławia 1:0

Sensacyjne wnioski na nadzwyczajne walne zgromadzenie w styczniu
Start drużynowych mistrzostw Polski w boksie

Jak w swoim czasie donieślimy, za-1 należałoby się dokładnie i wnikliwie 
rząd PZPN poświęcił szereg posiedzeń zastanowić, 
ewentualnej reorganizacji ustroju pol­
skiego ipiłlkanstwa.

Projekty reorganizacyjne wentylo­
wano już ogólnikowo od długiego cza-_____
®u, sprawę zaktualizowały w całej pel- j sposobności. (Red.).
Bi ostatnie przykre wydarzenia na Ślą ‘ 
Kku. Wykazały one, że w organizacji 
piłkarskiej istnieją wielkie luki, które 
umoźHiwiaiią obchodzenie ustaw, oraz 
etycznych zasad bez możności skutecz­
nego przeciwdziałania nieprawościom.

Owocem długich debat i dyskusyj, 
prowadzonych na posiedzeniach zarzą­
du PZPN jest szereg wniosków, z jaki­
mi występuje naczelna magistratura 
pilkaręka na nadzwyczajnym walnym 
zgromadzeniu, zwołanym na dzień 3-go 
stycznia 1937 r. do Warszawy.

Propozycje wysuwane przez zarząd 
PZPN sięgają bardzo głęboko. Przyję­
cie ich zmieniłoby gruntownie zasadni­
czy ustrój polskiej organizacji piłkar­
skiej. Czy doprowadziłoby również do 
celu, jaki przyświeca autorom, nad tym

W obecnej chwili ograniczamy się je 
dynie do zapoznania opinii publicznej 
z wioskami PZPN, odkładając ich ewen 
tualne skomentowanie do najbliższej

DOROBA I i BLUM 
po meczu wygranym przez „le­

gionistę".

1 Zarząd Polskiego Związku 
zwołuje na dzień 3.1.1937 r. 
Walne Zgromadzenie PZPN, 
sit w sali konferencyjnej Państwowego Urzę­
du WF i PW przy ul. Myśliwieckiej 3-5.

Porządek dzienny przew.duje: 1) Zatwier­
dzenie Protokółu z Walnego Zgromadzenia 
PZPN z 1936 r. 2) Zmiany organizacyjne 
P. Z. P. N., jako zmiany Statutu i Postano­
wień PZPN.

W związku z tym PZPN proponuje nastę­
pujące zasady reorganizacji PZPN:

1. WZMOCNIENIE AUTORYTETU 
ZARZĄDÓW OKRĘGÓW

ZARZĄD OKRĘGU, a) Prezes Zarządu O- 
kręgu wybierany jest na okres trzech lat i 
wyoór jego winien być zatwierdzony przez 
Zarząd PZPN.

b) Członkowie Zarządu, Wydziałów Okrę­
gu wybrani przez przedstawicieli Towarzystw 

■ na Walnym Zgromadzeniu Okręgu corocznie 
w ilości jednej trzeciej z ogólnej liczby 
członków Władz Okręgu tracą mandaty dro­
gą wylosowania, za wyjątkiem Komisji Re­
wizyjnej, która wybierana Jest na okres 3-ch 
lat.

2) Doroczne Walne Zgrom. Okręgu do- 
; konujc wyboru jednej trzeciej członków 
; Władz Okręgu.

d) Członek Władz Okręgu wylosowany i 
i ponownie wybrany na dorocznym Walnym 
i Zgromadzeniu Okręgu nie podlega w na­
stępnym roku wylosowaniu.

DODATKOWE PRAWA ZARZĄDU OKRE- 
OU. a) Zarząd Okręgu otrzymuje prawo za­
twierdzenia Kierowników Sekcji pitki nożnej 
Towarzystw należących do danego Okręgu.

b) Zarząd Okręgu ma prawo delegowania 
przedstawiciela do każdego Towarzystwa 
celem sprawowania nadzoru nad działalno­
ścią Towarzystwa zgodnie z pkt. „f“ par. 7 
Statutu PZPN.

WALNE ZGROMADZENIE OKREOU. Na 
Walnych dorocznych Zgromadzeniach Towa­
rzystwa Okręgu mają prawo:

1. Odmówienia absolutorium skarbowego 
! na wniosek Komisji Rewizyjnej.
I 2. Wyrażenia votum nieufności dla całego 
| Zarządu, co jest równoznaczne z pozbawle- 
: nicm praw ponownego wyboru wszystkich 
członków Zarządu Okręgu na następny 3-lSłni 

I okres.

Pitki Nożnej 
Nadzwyczajne 

które odbędzie

Makabi (10:6). Neuding (na
REMISOWA WALKĘ

stoczyli w ramach meczu Legia
lewo) i Mizerski.

REMISOWĄ WALKĘ
stoczyli iv ramach meczu Legia — Makabi (10:6). Neuding (na 

lewo) i Mizerski.

przedstawiciele Okręgów mają prawo:
1. Odmówienia absolutorium skarbowego 

na wniosek Komisji Rewizyjnej PZPN.
2. Wyrażenia Votum nieufności dla całego 

Zarządu PZPN, co jest równoznaczne z po­
zbawieniem praw ponownego wyboru wszyst 
kich członków Zarządu PZPN na następny 
3-letni okres.

III. ZMIANA ORGANIZACJI OKRĘGÓW
Zarząd P. Z. P. N. proponuje: Upoważnia 

się Zarząd PZPN-u do przeprowadzenia 
reorganizacji granic Okręgu na następują 
cych zasadach.

a) zmniejszenie ilości Okręgów;
b) przyznać prawo Okręgów oraz prawo 

brania udziału w rozgrywkach między-okrę-
I gowych o wejście do Ligi tylko takim Okrę- 
igom, które na dzień 3.1. 37 r. posiadają co- 
I najmniej 45 Towarzystw (za wyjątkiem Li­
gi PZPN). Po tym terminie przyjęcie nowego 
Towarzystwa wymaga zatwierdzenia przez 
Zarząd PZPN, który zgodnie z instrukcjami 
PUWF I PW stworzy nowe kryteria co do 
warunków jakim powinny odpowiadać nowe 
Towarzystwa;

c) zwiększyć ilość Podokręgów Autono­
micznych bez prawa brania udziału w roz­
grywkach międzyokręgowych. Zarząd PZPN 
ma prawo jednak kilka Podokręgóy Autono­
micznych włączyć w jeden Okręg rozgrywko­
wy, przyczem mistrzowie Podokręgów Auto­
nomicznych rozgrywają między sobą zawody 
finałowe, a mistrz tego Podokręgu może 
wejść do rozgrywek międzyokręgowych o wej 
ścle do Ligi. Zarządzenie takie winno byc 
każdorazowo ogłaszane przez Zarząd PZPN 
najpóźniej do dnia l.III każdego roku. Pod- 
okręg Autonomiczny zależny byłby bczposred 
nlo od Zarządu PZPN I miałby prawo głosu 
na Walnym Zgrom. PZPN w myśl statutowe­
go obliczania głosów. Podokręg Autononucz 
ny po dojściu do ilości 45 Towarzystw na 
swym terytorium otrzymuje prawo Okręgu o 
Ile w ciągu następnego roku nic będzie spsd 
ku ilości Towarzystw;

d) l zmienić niektóre granice Okręgów i

II. WZMOCNIENIE WŁADZY ZARZĄDU . Walnych dorocznych Zgromadzeniach PZPN 
P. Z. P. N. ------- ---------- - -------------------

ZARZĄD P. Z. P. N. a) Prezes Zarządu 
PZPN wybierany jest raz na trzy lata.

b) Członkowie Zarządu PZPN i Wydziału 
wybrani przez przedstawicieli Okręgów co­
rocznie drogą wylosowania w ilości jednej 
trzeciej z ogólnej liczby członków Władz 
PZPN tracą mandaty za wyjątkiem Komisji 
Rewizyjnej, która wybierana jest na okres 
3-letni.

2) Doroczne Walne Zgrom. PZPN dokony- 
wuje wyboru uzupełniającego jednej trzeciej 
członków Władz PZPN.

d) Członek Zarządu wylosowany i ponow­
nie wybrany na dorocznym Walnym Zgrom. 
PZPN nie podlega w następnym roku wy­
losowaniu.

DODATKOWE PRAWA ZARZĄDU PZPN. |Kom,' które_na_dzleń 3.1.”37 'r. posiadają co- 

a) Prezes PZPN otrzymuje dyskrecjonalne 
prawo złożenia z urzędu osoby zajmującej 
stanowisko w Zarządzie PZPN, która — ' 
nie daje rękojmi należytej pracy w 
dzie PZPN, czy też praca jego jest 
szkodliwa. Kooptacja nowego członka 
puje przez Zarząd PZPN.

b) Zarząd PZPN zatwierdza wybór 
sa Okręgu.

c) Zarząd PZPN ma prawo na wniosek 
Prezesa OZPN lub z własnej inicjatywy, usu-

, nąć z Zarządu OZPN osobę działającą na 
szkodę sportu piłkarskiego. Restrykcje zasto­
sowane do trzech członków Prezydium Okrę- 

, gu wzgl. jednej trzeciej członków Zarządu, 
i wzgl. Wydziału, wymagają zwołania Walne- 
> go Zgromadzenia dla dokonania nowych wy- 
! borów, 
i d) Zarząd PZPN ma prawo zawieszania 
i Zarządu i Wydziałów Okręgu i wyznaczania 
I Komisarza łub Komisji na przeciąg do jed- 
l nego roku. Komisarz czy Komisja sprawuje 
i wszystkie agendy zawieszonego Zarządu 
I OZPN.
' c) Zarząd PZPN ma prawo nakazać tak 
Zarządowi Okręgu jak i Towarzystwu skie- 

! rowanic spraw na drogę sądową, karną lub 
cywilną.

' WALNE ZGROMADZENIE P. Z. P. N.

PIERWSZE SKOKI 
w górach Harzu

czy to 
zarz<- 
wręcz 
nastę-

stwarzać w tych Okręgach Podokręgi roz 
grywkowe.

IV. SPRAWY FINANSOWE
Celem wzmocnienia podstaw finansowych 

Okręgów, PZPN zawiesza na okres dwulet­
ni opłaty na rzecz P. Z. P. N. pod wartm- 

l kiem. że PZPN otrzyma 5-ty termin na za- 
i wody międzypaństwowe.

Upoważnia się Okręgi do ściągania w clą- 
! gu tych 2-ch lat zaległości Towarzystw 
1 względem PZPN i zużycia ściągniętych sam 
| na rzecz Okręgu.

— I
MROZEK WCIĄŻ WISI

I Bramkarz Śląska Mrozek, dzięki 
któremu ujawniona została próba do­
konania przekupstwa przez działaczy 
K. S. Dąb, jest wciąż jeszcze zawie­
szony. Jak słychać głównym zarzu­
tem, jaki stawia się Mrozkowi, jest 
fakt zużycia części pieniędzy, wręczo­
nych mu przez korupcjonistów.

Preze-

POMOCNIK, CZY NAPASTNIK?
Krótkie spięcie dwu internacjonałów niemieckich: Kitzingera (na 
lewo i Simetsreitera podczas meczu Bayern — F, C. Schwein- 

iurt 2:0

ÓSEMKA POLICJANTÓW KATOWICKICH
która zmierzyła sie w ringu z reprezentacja Stuttgartu. Kleczą od lewej: Pawlica. Nowakowski,

Morawiec, W.iechula, Kolonko, Kembalski, Langer, i Piłat

SIATKARZE ŁÓDZCY
tv składzie (od lewej): Zaleski, Traczewski, Holyszewski, 
skupski, Kychter i Kopczyński zwyciężyli łotewski zespól Uni 

yersitas 2:0,

1040 KLM
tv jednym etapie, na trasie Bris­
bane — Sidney, przebył jako
zwycięsca wyścigu Hubert Op­
perman (Australia), specjalista
od tego rodzaju gigantycznych

biegów.
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Liga rewiduje swe poglądy
Oto wniosek z ostatnich uchwał

Agencja „Ceatrosport" podaję następujący Sport. „Wista" w Krakowie oświadcza, ęo 
komunikat z posiedzenia zarządu Ligi. (następuje:
, .... . . . I l> Zarząd Krakowskiego Związku Okr. Pit-
Zarząd Lig: PZPN rozpatrywał na ostatnim ki Nożnej stwierdził, żc kapitan związkowy 

swym posiedzeniu sprawę odwołania się klu! KOZPN-u, p. Kuczalski nie kierował się w 
danym wypadku obawą odmowy ze strony 
„Wisły", jak to ogłosił w prask-, wprowadza 
jąc w błąd opinię publiczną, ale że kierowa: 
się w danym wypadku uchwal.-) KOZP-u z 
dn. 18 września b. r„ zalecając mu niewsta- 
wianie graczy naszego Klubu na mecze re­
prezentacyjne Krakowa.

2) Odnośna uchwala zarządu KOZPN-u z

bu Wisła (Kraków) w związku ze stanowiskiem 

zarządu okręgu krakowskiego, który pominął 

graczy Wisły przy zestawianiu reprezentacji 

okręgu oraz ogłosił szereg zarzutów przeciw 

ko klubowi w prasie. Na wniosek wydziału 
gier, zarząd Ligi uchwalił przesłać akta ’ dn. 13 września b. r. jest nieważną i sprzc-

sprawy do Polskiego Związku Piłki Nożnej d*,a ’»atutowi KOZPN-u. gdyż nie była
ani ogłoszona w komunikacie związku, ani 

i prośbą o zajęcie stanowiska w stosunku do ' też podana do wiadomości T. S. „Wisła",
zarządu krakowskiego OZPN. Liga zaznacza la'“> stronie zalpteresowanoi. Jak tego wy­

maga par. 9 statutu KOZPN-u, stanowiący, 
nadto, żc zarząd okręgu krakowskiego postą- . a uchwały zarządu „obowiązuj« od dnia o- 

.. ..... ----------... Ł .. _ ‘ rriA«->nn:<| jCh w oficjalnym komunikacie
względnie natychmiast po ich doręczeniu 
stronic zainteresowane! w formie pisemnej“.

pit w kilku wypadkach nie właściwie, m. !n. ■ głoszenia 

talężc w kwestii pominięcia graczy Wisły w 

zestawieniu reprezentacji Krakowa.

♦
Opinia sportowa Polski przyjmie z pełnym 

zadowoleniem uchwałę Ligi, świadczącą o 

&adniczej zmianie nastrojów, panujących 

tychczas w tej instytucji.

Dotychczas byliśmy przyzwyczajeni, żc 

ga uważa się za coś specjalnego I dzięki swej 
eksterytorialności czuje się moralnie zwolni j- ' 

■a z obowiązku Jakichkolwiek świadczeń na ,’|'Ó "również Źe"strony Organizatorów PO- 

rzecz okręgów. A jeśti od czasu do czasu za- pełniono szereg niedociągnięć.
chodziła statutowa konieczność składania ' Należy rie spodziewać, że Żarząd P.Z. 
przez kluby ligowe skromnego haraczu lokal- P.N. mając zeznania obu Stron W SZ\b- 

nym instytucjom piłkarskim, oceniano to nie­

mal jako krzywdę.

Obecnie najwyższe władze Ligi postanowi­

ły — jak wynika logicznie z zacytowanel u- 

chwały — za pośrednictwem podległych so­
bie klubów brać intensywniejszy udział w źy 

ciu piłkarskim poszczególnych ośrodków.

Stad więc Liga zdecydowała się wystąpić 

przeciw KOZPN w obronie Wisty, głęboko do 

tkniętej odsunięciem graczy jej od zaszczytu 

bronienia barw rodzinnego grodu.

Spodziewać się zatem należy, że w kon­
sekwencji zarząd Ligi niemniej energiczn'« 

występować będzie przeciw podległym sobie 

klubom, które w źle zrozumianej intencji 

swej przełożonej władzy, pozwoliłyby sobie 

w przyszłości na sabotowanie zaszczytu przy­

oblekania graczy swych w koszulki z herbem 

reprezentacji swego miasta. (Red.).

*

Zarząd T. S. Wisła z Krakowa przesyła
nam następujące oświadczenie:

W zakończeniu swych wyjaśnień, odnośnie , 
nlewstawienia graczy ..Wisły“ przez kapita-1 
na związkowego KOZPN-u na mecz Kraków 
— Berlin, przegrany 4:5, zarząd Tow I

za- 

do-

Li-

Piłkarze nie boją sie zimna
Mecze na Śląsku, w Krakowie i Poznaniu

Priez nieogtośzenłe tej uchwały odjął nam 
zarząd KOZPN-u możność apelowania do 
wyższych władz o jej zniesienie, jako nie 
tylko bezprawnej, ale i wysoce krzywdzącej 
nasze Towarzystwo. Przeciwko temu musimy 
też u wyższych czynników stanowczo zapro­
testować.

3) Podtrzymujemy kategorycznie swe
twierdzenie, Iż zawsze oddawaliśmy graczy 
do dyspozycji KOZPN-u, ile razy tenże, żą­
dając ich, miał ku temu uzasadnione statuto­
wo prawo. W wypadku meczu Liga krakow­
ska — Cracoyla, do organizacji którego tc 
zresztą spotkania KOZPN nie miał statuto­
wego prawa (wbrew par. 3 i 9 statutu 
KOZPN-u) „Wista" oddala jednego gracza. - - i c- u D
(Habowski), a resztę zaś zawodników uspra- , GawllCZek I, USZCZyk. Smgęwald. Po- 
wicdl wiła w oznaczonym statutem terminie, i spieciL GawMczck II

4) T. S. „Wista" nie może się zgodzie, | w „jer^zei nol....................................
aby tego rodzaju stosunki panować moglj- w y ~

i nit się atak, a szczególnie Szeliga, Kor* 
bas i Stępień oraz znów dobrze grający 

I w obronie Pajak. W Tarnovti najlepszy 
byl Krawczyk. Prowadzenie uzyskał bze 
liga w 28 minucie, który to wynik pod­
wyższył Korbas tuż przed pauzą. Po 
pauzie Cracovia gniecie zdecydowanie, 
a dwie akcje Kossoka ustalają rezmtaL 

CZWÓRMECZ BŁYSKAWICZNY 
POZNAN. 13.12. — Teł. wł. — 

W Poznaniu odbył się w niedzielę 
czwórmecz błyskawiczny z udziałem 
ligowej Warty, mistrza okręgu HCP, 
Legii i KPW. Dochód z tej imprezy 
przenaczony byl na Potn-oc Zimową.

. Zwycięstwo w czwórmeczu oda osła 
J ligowa Warta z lepszym stosunkiem 

bramek przed HCP, zdobywając cztery 
--, trzecie miejsce zajęła Legia, a 
L3 — kolejarze. Warta pokonała 

KPW 3rt) (1:0), przy czym bramki 
strzelili: Słomiak, Nawrat i Gendera. 
Z Legią ligowcy grali 0:0, a z HCP 1:1. 
Mistrz okręgu Cegielski pokonał KPW 
3:1 (1:1), zremisował z Legią w sto­
sunku 1:1 i z Wartą również 1:1.

pauzy mecz był wyrównany, w dru­
giej jednak części Wawel dzięki szyb­
szej i bardziej ambitnej grze odniósł 
zasłużone zwycięstwo. Bramki dla zwy 
cięzców: Rzeźniczek 2, Hoerich i Jeleń 
po jednej,

DYTKO W ROLI SĘDZIEGO 
CHORZÓW. 13.12. — Tel. wl. — 

Szumnie zareklamowane zawody Pił­
karskie pomiędzy ligowym zespoleni 
Dębu a Policyjnym KS z Katowic zo­
stały w ostatniej chwili przez kierów- j 
nictwo Dębu oJw-ołane. Odbył się tylko i 
mecz treningowy, do którego ligowcy j 
wystąpili w składzie rezerwowym,, I 
ozdobionym graczami karencyjnymi. ■ 
Dębianie ponieśli sromotną porażkę w- 
stosunku 1:6 (2:0). Łupem bramkowym . 
Policjantów podzielili się: Żur, Klimza | 
i Paluch po dwie. Honorowy gol dla .
Dębu uzyskał Mleczko w ostatniej mi­
nucie gry. Mecz prowadził zupełnie do 
brze reprezentacyjny gracz — Dytko, 
wobec 200 wodzów.

CHAKOVIA W FORMIE 
. ____ KRAKÓW. 13.12. — Tel. wł. — Crr

_............... Niemiłą sensację zgotował dziś swym ' covia — Tarnovia 4:0 (2:0). Bramki dla 
1___   i_„Przeglądowi licznym zwolennikom Amatorski KS.: Cracovii Kossok 2, Szeliga i Korbas. Sę-
otrzymal w tych dniach Ligowcy, goszcząc w Lipinach lide-dzla p. Szerer. Publiczności 1.000 _

ra ligi śląskiej. TS Naprzód, przegrali 
w stosunku 2:4 (1:1). Ohorzowianie 
wystąpili w pełnym składzie, to też nic 
nie może usprawiedliwić ich klęski.
Bramki dla lipniau, którzy wystąpili w 
zmienionym składzie zdobyli Bochnia 
2 Kalus i Piec I po jednej Dla Ama­
torskiego obie bramki uzyskał Wostal. 
Sędziował bardzo słabo wobec przesz­
ło 4 tysięcy widzów, p. Knauer.

ŚLĄSK WCIĄŻ PRZEGRYWA 
CHORZÓW, 13.12. - Tel. wl. - 

KS Wawel — KS Śląsk 4:2 (1:1). Eks- 
, ligowej’ przegrali czwarte z kolei spot­
kanie o mistrzostwo Ugi śląskiej. IJo

sporc’e krakowskim i dlatego odnosi się do 
władz sportowych z prośbą o przeprowadze­
nie gruntownej ich sanacji.

Tempo, tempo panowie!
Głośna sprawa nieodpowiedniego za­

chowania się kilku graczy ligowyih w 
czasie meczu Kraków —• Liga o puchar, 
była rozpatrywana przez Zarząd Ligi 
Na podstawie dochodzeń przeprowadzo- 

■ ttych przez Ligę, stwierdzono, że podob-

konieczność sktadanu! Należy się spodziewać, że Zarząd P.Z.
i. P.N. mając zeznania obu stron w szyb-
j. kim tempie wyda swe decyzje. Dotych­

czasowe metody przeprowadzania docho 
I dzeń przez PZPN nasuwsją niestety sze- 
■ reg zastrzeżeń. Tempo, jakie rozwija na
czeina magistratura, gdy chodzi o zala- 

Itwienie drażliwych spraw, wywołuje w 
' szerokiej opinii wrażenie, że przewseka- 
j niem chce stępić ostre kontury niemiłych 
I afer. Aczkolwiek nie wyobrażamy sobie, 
by tego rodzaju posądzenia mogły być 
słuszne, stwierdzić należy, że dotychcza 
sowę doświadczenia (afera Ruchu, Wili- ‘ 
mowskiego etc.) są dostatecznie podat- ‘ 
nym podłożem do wytworzenia w opini. 
sportowej oodobnych nastrojów.

BEZPODSTAWNE ZARZUTY 
W związku zę smutną aferą Dębu 

usiłowano z niektórych stron zrobić 
dywersję, w-ystępują-o z rewelacyjnymi 
oskarżeniami pod adresem Śląska, 
ŁKS i Garbarni. Zarząd Ligi po za­
poznaniu się z materiałem „dowodo­
wym“ stwierdził, że nie zawiera on 
nic konkretnego, wobec czego wszyst 
kie zarzuty są nieistotne.

Sprawa wykluczenia Dębu z Ligi bę 
I dzie rozpatrywana na walnym zgro­
madzeniu Ligi 16 i 17 stycznia w War- 

I szawie.

I

KATOWICE. 13.12. — Tel. wł. — 
KS Ruch — KKS Pogoń 7:1 (2:0). 
Brajnki dla Ruchu zdobyli:. Pcterek 4. 
Wilimowski 2, Wodarz jedną; dla Po­
goni Gawliczek II. Sędzia p. Kossek z 
Siemianowic — publiczności nie wiele.

Ruch: Hylla; Oiemza, Czemu is z; Pan 
hirsz, Nowakowski Dziwisz; Majche­
rek II, Górka, P etc rek, Wilimowski 
Wodarz.

KKS Pogoń: Paluch; Walla, Kinow- 
ski; Podleśny, Pazurek IV, Grossman:

LEPIEJ MNIEJ MÓWIĆ!
Wiceprezes śl. O. Z. P. N-u i prze- • 

wodtiiczący W. G. i D. p. Wybierski, [ 
w związku z wywiadami, jakicii udzie | 
lii licznym dziennikom i 
Sportowemu“ c._____
pismo z PZPN-u. w którym naczelna 
magistratura domaga się odpowie­
dnich — konkretnych wyjaśnień.

Jak wiadomo p. Wybierski w wynu-! 
rżeniach swoich oskarżał przedewszyst 
kim Garbarnie, wobec czego ta zapo­
wiedziała skargę sądową.

Obecnie, jak chodzą słuchy, w odpo 
wiedz} na list PZPN-u, p. Wybierski 
podtrzymać miał tylko zarzuty, udzie­
lone w bezpośrednim wywiadzie „Prze 
glądowi“. Co do pozostałych pism, to 
p. Wybierski twierdzi, że informacje 
sa grubo przeholowane oraz, że roz-; 
mawiał najzupełniej prywatnie, (hr.) 1

j połowie liajdticzanle 
mieli przygniatającą przewagę, w dru­
giej natomiast zawody były wyrówna­
ne. Pogoń wypadła słabiej, niż się 
spodziewano, przy czym atak wy­
kazał zupełny brak orientacji. W Ru­
chu fatalnie tym razem spisała się trój 
ka obronna. Ponad przeciętność wybi­
jały sic tylko skrzydła i Nowakowski 
na środku pomocy, (hr).
AKS. PRZEGRYWA Z NAPRZODEMl

CHORZÓW, 13.12. — Tel uŁ —

Ostatnim sparringiem przed wyjazdem 
do Berlina byl mecz Cracoeii z druży­
ną tarnowska. Zawody, jakkolwiek roze­
grane na mrozie i śniegu i mające cha­
rakter treningowy obfitowały jednak w 
ciekawe momenty. Drużyna tarnowska 
grata bardzo ambitnie, stawiała dzielnie 
opór uległa jednak technicznej przewa­
dze przeciwnika.

Cracovia, która wystąpiła bez Mal­
czyka. grała początkowo również bez 
Pawłowskiego, Lasoty i Grunberga. któ­
rzy uzupełniali skład w ciągu meczu. Po 
pauzie zamiast Chudzika wystąpił na 
środku Kossok. U zwycięzców, u któ­
rych nie było słabych punktów, wvroz-

Włochy - Czechosłowacja 
2:0

I

Bilans po 4 i pół lat
ogłasza Rada Naukowa W. F.

odbyło! czyć niewątpliwie należy opracowanie 
tie Ra-1 tablic miernika wychowania fizyczne- 

, go dla młodzieży szkolnej (prof. Mv- 
i dlarski), które w zależności od wieku, 
i wzrostu- i wagi ucznia wskazują nor- 
j malną sprawność w rzucie, biegu i 

■ skoku. Przy pomocy tego miernika. 
• jak przy pomocy skali, można w każ­
dej chwili zorientować sie w odchyle­
niach sprawności w danym środowi­
sku.

Poza tym komisja lekarska Rady za 
kończyła badania nad śmiertelnymi wy 
pad-kanii w boksie (orzeczenie Rady cy 
towaliśmy w swoim czasie), oraz prze 
pracowała postulat opieki medycznej 
nad sportowcami. Są to niewątpliwie 
prace banjfr, doniosłe i obszerne, cha­
rakterystyczne jest jednak, źe życie 
wyprzedza temr.o prac Rady i że ilość 
tematów powiększa się o wiele inten­
sywniej od ilości rozwiązanych jnź' za 
dań.

Jest to zresztą zjawisko naturalne > 
zrozumiałe. Można byłoby się do nie­
go przystosować tylko w ten sposób, 
by rozbić ciężkie cielsko Rady na więk 
szą ilość autonomicznych komisyj. hoj 
nie domieszać do nich techników nau­
ko wy cli i powierzać im kolejne zagad­
nienia życiowe do przepracowania 
Autorytet Rady jest tak wielki, blask 
nazwisk tak -znany, że każda wczas 
podana rada, każda aktualna opinia bę 
dzie musiała być uwzględniana przez 
władze wychowania fizycznego w szko 
le, wojsku lub na wsi. Wydaje się, ze 
tego właśnie „naukowego pogotowia 
ratunkowego“ przy obecnej strukturze 
Rady braknie i tym też. tłomaczyć nale 
ży szereg posunięć -władz administra­
cyjnych (Min. WR i OP) sprzecznych 
z opiniami tego wysokiego ciała (dzie- 
sięciominutówki szkolne, programy lek 
cyjne).

Wydaje się nam również, że w spra­
wie prononsowanego przez dyrektorc 
PUWF-u na posiedzeniu Rady nowego 
kierunku wychowania fizycznego, kierun 
ku przyspasabian<a do służby wojskowej. 
Rada nie powinna się ograniczyć do przy­
jęcia tej wytycznej do wiadomości. Au­
torytety pedagogiczne powinny się za­
stanowić i wypowiedzieć, jaki kietufiek 
wychowania fizycznego obywateli uwa 
żają za najbardziej celowy z punktu wi­
dzenia zarówno państwowego, jak i oby 
watelskiego.

Można tu byłoby postawić szereg zna­
ków zapytania, które rozstrzygnąć kom- 
pę-.entna jest tylko Rada.

Po 4 i pół letniej przerwie odbytolczyć niewątpliwie należy opracowanie 
się w sobotę plenarne posiedzenie Ra-1 tablic miernika wychowania, fizyczne- 
dy Naukowei Wycltowania Fizyczne­
go. Obecni byli niemal wszyscy człon 
kowie Rady; przewodniczył szef depar 
tamentu sanitarnego MSWojsk. gen.
Rouippert

Zezrani miel: wreszcie sposobność 
obejrzeć sie wstecz i zbilansować swa 
pracę. Objęła ona niemało działów; 
do najwybitniejszych osiągnięć zali-

Sędziowie radzą
LWÓW, 13.12. — Tel. wt. — Przeszło 8 gu 

dżin trwało wabię zgromadzenie Wydziału 
spraw sędziowskim LOZPN. Obrady toczyły 
się przez cały czas na poz omie godnym po­
żałowania. To było też powodem rezygnacji 
przewodniczącego obrad por. Pollszew«kiego, 
który zrzckl się przewodnictwa na rzecz p. 
hmicińskicgo. Sytuacja przez to nie zmieniła 
* V wcale na kpszc. Atmosfera była w dal­
szym ciągu podminowana, a swój kulmina­
cyjny punkt osiągnęła podczas dyksusji nad 
sprawozdaniem zarządu. Cały zarząd poddano 
ostrej krytyce. Do nowego zarządu wybrani 
zostali pp. Strzelecki, Kmiciński, Tippe. red. 
Markus, por. Szyba i HolJk. Delegatami Jo 
Warszawy wybrano red. Markusa, por. Szybę 
i Strzeleckiego. Na walnym zebraniu z ramie­
nia WSS PZPN obecny byt adw. Muszkat.

KRAKÓW, 13.12. — Tel. wt. — Przy licz­
nym udziale członków odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie sędziów piłkarskich w 
Krakowie. Przez aklamację wybrano przewód 
niczącytn dr. Lustgartini, po czym w obec­
ności deltgata centrali, dr. Franka, rozpoczę­
ły się obrady. Bez sprzeciwu przyjęto do wh 
dompścl sprawozdanie ustępujących władz ’ 
dokonao wyboru nowych. Wybrani zostali: 
por. Niedzlołck, Mitusiński, Gumplowicż. 
Schneider, mgr. Skowroński i Lieberman. “ 
legatami na konferencję WSS wybrano 
Arczynskiego i Szneidra.

*
W Sosnowcu odbyło Się zebranie WSS . 

karskiego podokręgu Zagłębia przy udziale 
delegata kieleckiego OZPN-ti p. Heficra i 50 
członków'. W wyniku wyborów do zarządu 
weszli pp.: Czech, Berliner, Trzmiel, Grabiń­
ski 1 Parznlewskl. Podział mandatów nastąpi 
na najbliższym zebraniu zarządu.

Du- 
PP.

pił-

Kary na Śląsku
W’ wyniku zajść podczas meczu mi­

strzowskiego (ki. A), pomiędzy „06" i 
K. K. S. Pogoń w Mysłowicach. W.G.
1 D. przy Śl. O. Z. P. N-ie ukarał z ca­
ła bezwzględnością winnych. Boisko 
„06“ Mysłowice zostało zamknięte na 
okres trzech miesięcy. Dożywotnio 
zdyskwalifikowany został znany re­
prezentacyjny nanastnfk ftlaska. mło­
dy i obiecujący Sikora! Warwas zdy­
skwalifikowany został na 3 lata. Mol
2 lata. Kamieniecki — 1 rok i Kupszka 
2 mieś. Oby te kary ostrzegły inne kiu 
by przed podobnymi zajściami, (hr?.

KRAKÓW PRZED WALNEM 
ZGROMADZENIEM OKRF.GU

KRAKÓW, 13.12. — Tel. wł. — Do­
rocznym zwyczajem obraduje w Kra­
kowie konferencja klubów krakow­
skich przygotowująca walne zgroma­
dzenie KZOPN. W konferencji bierze 
udział szereg klubów krakowskich. Wy 
brano komisję, do której weszli red. 
Statter. Kuczalski i Rutka, Opracowują 
ona wnioski na walne zgromadzenie. 
Uchwalono zgłosić na walne zgromadzę 
PZPN-u wniosek o dostosowanie roz­
grywek ligowych do systemów w okrę 
gach oraz o zwolnienie na najbliższy 
rok okręgów od płacenia składek do 
PZPN-u. Uchwalono również zasiano- 
wić sie nad kreowaniem ligi okręgo- 
.wej. ‘

erd.

Porażka I. K. P.
CHORZÓW, 13.12- — Teł. wl. — W 

sali domu robotniczego w Nowym By­
tomiu rozegrany został przy doskona­
łej frekwencji międzyklubowy mecz 

i pięściarski SKS Strzelec — IKP Łódź. 
■ Mecz przyniósł ni-’oczekiwaną, a 
! w dodatku sromotną porażkę mistrza 
! Łodzi w stosunku 5:11. Inna rzecz, że 
[orzeczenia sędziów pp. Zytnana (ring) 
; i Sadlowskiego (na punkty) budziły 
znaczne zastrzeżenia, przy czym zda­
je się nie ulegać wątpliwości, że wyn.k 
remisowy bardziej odpowiadałby sto­
sunkowi sil. Sensacja wieczoru oka­
zała się porażka Spodenkiewicza, któ­
ry wypunktowany został przez Kraw­
czyka II. Poziom meczu bardzo mier-
ny,

Cracovie remisuje z Pogonią
KATOWICE, 12.12. K. K. S. „Pogoń“ — 

Cracovla 3:3 (0:0, 2:1, 1:2). Bramki: Thomp­

son, Smith i Uraoń, oraz Wołk o w Md (dwie) 

i Marchewczyk. Widzów ponad 500; sędzia 

p. Mikuła I z Katowic.

Cracovia: Maciejko; mgr Trytko, Czarnik; 

Marchewczyk, Wotkowskl, Michalak; Stachu­

ra.

K. X. S. Pogoń: Kaszny; mgr Ludwiczak, 

Thompson; l-szy atak Górecki, Smith, Ur- 

soń; ll-gl — Sitko, WUlmowski, Wilczek 

(Calca).

Cracovia, występująca prawic tylko z Jed­

nym atakiem, uzyskała, mimo to, zaszczyt­

ny i zasłużony wynlc remisowy.

U „biało-czerwonych“ tym razem wybi­

jał się specjalnie nierozumnie O8tro grający 

Czarnik, który zresztą kilkakrotnie znalazł 

się za bandą. O ile ehodzł jednak o graczy 

naprawdę wartościowych, to na wyróżnienie 

zasługuje przede wszystkim Wotkowskl, któ 

ry miał trzy 

przeboje. A 

sobie obronę

dziś w Polsce: Thompson, Ludwiczak!

Trytko wzbudzał zachwyt swą spokojną l 
pod każdym względem rozumną grą. Pozo­

stali dobrzy, z tym, żc Michalak wypadt nic 

co słabiej, niż zwykle.

Pogoń, to zespół przeciętny; może, wyrok 

ten — na tle trzech wielkich hidywidualno- 

ścl (Thompson, Smith, Ludwiczak), jest <He-

rzadko »połykane efektowne 

pamiętamy, żc miał przeciw 

nfebylejaką; bodaj najlepszą

co z* surowy! Obaj kanadyjetyey w zupeł­

ności zadowolili, ograniczyli sic zresztą do 

wyłącznej współpracy z współtowarzyszami, 

a kiedy mecz stał pod znakiem przewagi 

Cracovii dali oni prawdziwy popis swych 

wielkich zdolności i umiejętności.

Pierwsza tercja jałowa i nudna. Druga nad- 

I zwyczaj żywa i emocjonująca stoi pod znakiem 

. przewagą Pogoni. Pierwszą bramkę w tej 

tercji zyskuje Wotkowskl z ładnego przebo­

ju; wyrównał Smith, dzięki którego wypra­

cowaniu w chwilę po tym Ursoń zdobywa 

prowadzenie dla Pogoni. W ostatniej ter­

cji tempo staje się wcale przyzwoite, przj- 

czym inicjatywa leży w rękach gośd, wyni­

kiem której zresztą są dwâ umiejętnie strze 

j lone goalc Marchewczyka, a zwłaszcza Woł- 

kowskiego. Ostatnie minuty należą bezapc- 

I lacj^nie do gospodarzy, dla których wyrów­

nanie uzyskuje Thompson, strzelając przez 

zbitą masę graczy.

Gwizdy widowni, jakie dostały się sędzie­

mu p. Mikule byty o tyle uzasadnione, że 

wykazał on naprawdę mato ruchliwości, 
j przeoczając poza tym kilka otsajdów, nie 

uznał również w drugiej tercji prawidłowo 

strzelonej bramki przez Cracovie, (hr)

PIERWSZY MECZ W KRAKOWIE 
KRAKÓW. 13.12. — Teł. wł. — Mecz, 

hokejowy Sokół — Mysłowice 06 3:1 
(1:0, 0:0, 2:1). Inauguracją sezonu hoke­
jowego w Knikow'e byt mecz Sokola z 
zespołem śląskim. ZawoJy. jak przj’Sta-

GENUA. 13.12. — Tel. wl. — Między­
państwowy mecz piłkarski Czechosłowa­
cja — Włochy, rozegrany wobec 40.000 
widzów, których nie zraził przenikliwy 
kapuśniaczek, zakończył się pewnym 
zwycięstwem Włochów w stosunku 2:0 
(2:0).

Azzuri zmienili w stosunku do składu 
z Berlina pomoc, na czym zyskała cała 
drużyna. Górowali oni nad Czechami wy 
czynami indywidualnymi Czesi wystąpi- 
ii bez Planicki w bramce, który w ostat­
niej chwili zachorował:; zastąpił go Ki* 
ticka.

Prowadzenie w 40 min. zdobył znako­
mity prawoskrzydtowy Pasinati. w 2 
min. później lewy łącznik Ferrari po pięk 
nej kombinacji ustalił wynik dnia.

Po przerwie gra była wyrównana, a- 
taki z obu stron groźne, ale obrony ca 
wysokości zadania Błoto wpływało na 
zwolnienie tempa gry.
Francja—Jugosławia 1:0

PARYŻ. 13.12. - Tel w| — Wobec 
35.000 widzów w parku Książąt, Francja 
Dokonała Jugosławię w stosunku 1:0 
(1:0). Jugosłowianie okazali się drużyna 
doskonalą, która no utracie bramki już w 
fi min. (po wolnym przez prawoskrzy- 
dlowego Kellera) miała przewagę, atako­
wała dużo i była bardzo bliska wyrówna 
cła. Sędziował idealnie Włoch Bariassl-

lo na początek sezonu, rozegrano »• woi 
»ij-m tempie i nie przyniosły one mc cie­
kawego, tymbardziej, że Sokół wystąpił 
w osłabionym składzie. Siazacy me sta­
nowili dia krakowian poważniejszego 
przeciwnika. Bramki dla zwycięzców u- 
zyskali Kopta. Farkas i Bocheński, dla 
Mysłowic — Kilian. Sędzia p. Kłaput.

NIE MA LODU W POZNANIU
POZNAfl. 13.12. — Tel wl. — 

Zapowiedziane na niedzielę spotkanie ,lliŁ 
liokejowe pomiędzy WKS i Wartą nie : na 
odbyło się z powwiu nie nadającego stę i RZYM- 13 12 — Te' wf — R cna zre 
do gry lodowiska. 'misowala dziś" z AIK (Sztokholm) 1:1.
odbyło się z powodu nie nadającego się j 
do gry lodowiska. '

Podział ról Kanadyjczyków

MAHARADŻA „JEŹDZI“ NA NARTACH

Pogoń i ŁKS też nie chcą
Zasadniczo obecny zarząd Pogoni, 

wypowiada się przeciwko przeniesie­
niu Ligi z Warszawy do Krakowa. Po­
goń stawia sprawę jasno.prosto i ucz- 
oiwie. Kraków je^t może dla nas bar­
dziej mity, może nawet jako przyszła 
siedziba Ligi, bardziej korzystny, ale 
Warszawa, pozostaje zawsze Warsza­
wą.

Przede wszystkim Liga, znajdując 
się w stolicy, ma stale zapewniony kon 
takt z PZPN, może położyć odpowie­
dni nacisk na część reprezentacyjną i 
ma już dobrze zmontowany aparat or­
ganizacyjny. Ewentualny yniosek o 
przeniesienie siedziby Ligi uważa się 
za tym we Lwowie za nierealny.
’ Krótko i węzlowo Pogoń glosować 

będzie za stolicą, tnając zresztą w za­
nadrzu szereg zarzutów pod adresem 
samej Ligi. Pretensje są natury czysto 
organizacyjnej i będą w szerokim za­
kresie poruszone na walnym zgroma­
dzeniu Ligi.

NIE MA O CZYM GADAĆ
W kwestii rzekmego wniosku oprze 

niesienie zarządu Ligi z Warszawy do 
Krakowa stanowisko Łodzi, a ściś'ej 
mówiąc jej jedynego reprezentanta w 
Lidze — ŁKS jest logiczne.

Liga bez PZPN w jednym mieście, 
to nawet przy największym uspraw­
nieniu działalności organizacyjnej nie 
daje gwarancji, że współpraca nie na­
trafi na przeszkody. Liga musi być tam, 
gdzie jest PZPN. Życie to potwierdzi­
ło-

Łodzi wygodnie jest, ze względu na 
odległość, pracować z Warszawą, na­
wet kosztem sympatyczniejszej współ 
pracy z Krakowem. (ML).

TORUŃ, 13.12. — Teł. wl. — W zawodach 
oilkarsklch o mistrzostwo miasta Torunia 
PS wygrał z Jednością 4:5 (1:1). Brarrfd dla 
PKS-u strzelili: Kowalski jedną. Buchnlcki 2. 
Katlewski Jedna. Dla Jedności Ziółkowski Je­
dną. dwie samobójcze. Tym samym PKS zdo 
był po raz drugi mistrzostwo miasta Torunia.

Na ostatnim posiedzeniu Śląskiego 
Okr. Zw. H. L. nastąpi! przydział klu­
bowy graczy kanadyjskich: Thomsona 
1 Smitha, zaangażowanych przed tygo­
dniem przez Okrąg Śląski. Obaj kana- 
dyjczycy czynni będą jako trenerzy- 
amatorzy, a jako gracze odtąd uczest­
niczyć będą w meczach SKH. Dąb 
(Thomson) i KKS'. Pogoń (Smith). Poza 
tym jednak Okrąg chętnie obiecuje 
..wypożyczyć“ obu zawodników innym 
towarzystwom, (hr.).

CZARNI ZAPROSZENI DO RUMUNII
Hokeiści Czarnych otrzymali ostatnio za­

proszenie do Bukaresztu na m ędzynarodowy 
turniej w dniach 15 i 16 grudnia. Czarni za­
proszenie przyjęli, nie mniej jednak wyjazd 
Ich stoi na razie pod znakiem zapytania ze 
względu na trudności z uzyskaniem paszpor 
tów. W razie gdyby Czarni uzyskali pasz­
porty wówczas po rozegraniu meczów w Bu 
kareszcle, Czarni przyjada do Polski wraz z 
Telephonen Ctub Romana, który zagrałby 
dwa meczu we Lwowie, a następnie wyje­
chałby wraz z Czarnymi na międzynarodowy 
turniej do Zakopanego.

O lodowisko
W zw’uzfcu z. b. rozbeżnymi notatkami 

w prasie na temat przejęcia przez magistrat 
miasta Katowic Sztucznego Toru Łyżwiar­
skiego, kompetentne czynniki w magistracie

Ankieta 
Krakowa

KRAKÓW. 13.12. — Tel. wł. — Kra­
kowski Związek Lekkoatletyczny zwró­
ci! się do PZI.A z prośbą o przydziele­
nie mu mistrzostw panów w roku 1937. 
Związek powolne się na obietnicę, u- 
dzidoną Krakowowi na ostatnim wal­
nym zgromadzeniu PZLA i uważa, że u- 
statnj podział, przyznający Krakowowi 
mistrzostwa dopiero w roku 1940 jest 
krzywdzący.

W sprawie Celzika KOŹLA otrzymał 
odpowiedzi z czterech okręgów, z Któ­
rych Warszawa i Pomorze wypowiedzią 
!.v się za Krakowem, natomiast Poznań 
i Śląsk nie wypowiadają się w tej spra­
wie. uważając że jest to sprawa we­
wnętrzna PZLA z Ceizikiem.

WALNY ZJAZD ŚLĄSKICH PŁYWAKÓW
KATOWICE. 13.12. — Teł. wł. — W hotelu 

Europejskim w Katowicach odbyt się walny 
zjazd pływaków śląskich. Nowe władze okrę­
gu wybrano w następującym sktadze: prezes 
— Berltk, członkowie zarządu — Przybyła, 
red. Nogaj, Mazurek, BroU, Herbst, i Oicrzo- 
la. Kapitanem sportowym został wielokrotny 
mistrz Polski w skokach p. Maertz. Przewod­
niczącym komisji dyscyplinarnej — p. An­
ders,

*
K. S. Ruch nta w dzień Nowego Ro­

ku rozegać z V. f. B. Mannheim, a 3-go 
stycznia z 1. S. S. V. w Ultn. Projekto 
wany na drugi dzień Św’iat Bożego Na 
rodzenia mecz rewanżowy z Dresdner 
S. C. w Hajdukach nie doidzie do skut 
ku. ślązacy wyjeżdżają w tydzień po 
tym do Rzeszy, (hr).

katowickim proszą nas o zaznać zenie, z« 
pertraktacje pomiędzy Spółdzielń»® „Toiicat“ 
a magistratem toczyły się od dawna. Na jo 
sieni tego roku rada miejska uchwaliła prze­
jąć Tor a Spółdzielnia uchwaliła swą likwi­
dację. Likwidacja ta potrwa do październi­
ka 1937 r., to też zasadnicze przejęcie nastą­
pi dopiero po niej.

O Jle chodzi o przyczyny przejęcia Tor® 
przez miasto, to przede wszystkim: Spółdząel- 
r.m znalazła się oatatnio w b. trudnej sytua­
cji finansowej, tak. źe groziło nawet jedy­
nej tego rodzaju placówce — zupełna likwi­
dacja! Kilku wierzycieli jednak, z Urzędem 
Wojewódzkim ńlasMm f Bankiem Spółek 
Zarobk. na czele zgodzito się na umorzenie 
swych wierzytelności w stosunku do Spół­
dzielni, o ile tylko magistrat katowicki przej­
mie Tor na rzecz miasta.

Wobec tego, z chwilą definitywnego prze­
jęcia Toru przez magistrat, pożyteczna ta 
Inatytucja będzie stosunkowo mato zadłużo­
na, tak. że magistrat będzie mógł pomyśleć 
nic tylko o ulrzymanJu, ale i o rozbudowie 
lodowiska, (hr)

Na Pomorzu
Hokej na lodzie na Pomorzu rozwija ałę 

w trudnych warunkach. Zima, która jest bar 
dzo kapryśna powoduje, że kluby z obawy 
ryzyka finansowego nic tworzą sekcyj hoke­
jowych.

W Toruniu najbogatsze kluby jak W.K.S. 
Gryf i K.S.K.P.W. Pomorzanin mogą się po­
szczycić kilkoma dobrymi drużynami i lici- 
nym narybkiem. Taki W.K.S. Gryf po fuzli 
z K. S. Strzelcem posiada obecnie 4 pełne 
drużyny. Pomorzanin może też łatwo wy­
stawić 3 drużyny.

Jeżeli chodzi o hokej toruński, to nie tyltrc 
kapryśna zima stoi na przeszkodzie rozwo­
jowi ale co najważniejsze brak odpowiednie­
go boiska. Tutejsze Ogródki Jordanowskie« 
które mogą się poszczycić jedynym torem 
hokejowym maja ten wielki minus, że nie 
posiadaj® trybun dla publiczności. Podobno 
Miejski Komitet W. F. i P. W., do którego 
należą Ogródki, zamierza w tym roku usta­
wić prowizoryczne trybuny.

Przyklasnąć również należy Miejski era® 
Komitetowi, który zamierza urządzić turniej 
hokejowy z udziałem kilko poważn ejszych 
drużyn Polski. Turniej ten ma być propa­
gandą sportu hokejowego w Toruniu.

Pomorze posiada jeszcze kilka klubów 
prowincjonalnych, posiadających drużyny ho­
kejowe. W Grudziądza silnym zespołem dy­
sponuje Tow. G:mn. Sokół, w Bydgoszczy 
sport hokejowy reprezentuje Polonia, w 
Choinkach hokej propaguje Chojniczanka.

Mistrzostwa Pomorza zostały już ustalone 
i po raz pierwszy wprowadzono, te wszyst­
kie kluby walczą ze sobą 2 razy t. zn. mecz 
I rewanż. W ten sposób mistrzostwa będzie 
można przeprowadzić tylko w tym wypadku.

i jeżeli doplsze zima. (Dwie rundy stoją w 
wyraźnej sorzecznoścl z dyspozycjami P. Z. 
H. W. — Przvp. Red.).

SEKCJA HOKEJOWA W. K. S. GRYF otrzy­
mała propozrek rozegrania meczu z Lechią 
lwowską. I.echia proponuie przyjazd w strez 
nlu z czołcwymi zawodnikami braćmi Soko­
łowskimi I Truszaml. Zasadniczo kierowni­
ctwo iwraziło swą 7*odę I po uzgodnieniu 
warunków finansowych mamv nadzielę, że 
ujrzvmv po raz pierwszy w Torunia drużynę 
lwowską.

i

HOKEJ ŁYŻWY S A L K O F F

nowe 1 używane kupule. sprzedaje zamieniam, nikluje, ostrze na poczekaniu 
UWAGA: „Obuwie sportowe gwarantowane okazyjnie tanio". Bagno 10 

Zylbe rberg.

KWITUJEMY ODBIÓR

Wydawanie .««pmwozdań drukiem «tale sie 
coraz częstszym obławem u naszych or^ani- 
zaeyj sportowych 1 zasługuje, rzecz prosta, 
na pełne uznanie. Osta4<iio nodesłatv nam- 
takie swoje bilanse dwa związki lekkoatle­
tyczne: Warszawski i Poznański. Jest tam 
wszystko co każdv powinien wiedzieć o dzia­
łalności organizacji.

Uzłękujcmy za pamięć

W SUWAŁKACH odbyły się w niedzielę 
zawody w jeżdzle szybkei na lodzie. Zawody 
na jeziorze W‘gry były atrakcją dnia dla kre­
sowego miasta: wokół bieżni zebrało się oko­
ło 3-000 ludzi, a startowało 76-ciu zawodni­
ków!

W biegu na 5C0 mtr. Kalbarczyk — oczy­
wiście bezkonkurencvłnv — wygrywa w czasie 
51 8 przed Lis^ccfc’m'56.4. UHaszem 63.6 i Piet­
kiewiczem 66 4. Wśród młodzieży tryumfował 
Lesiewicz 63.4 przed Padkanisem 70 i Bogda­
nów' Czem 72.

Na 3.000 mtr. zwyciężył również Kałb"*CTvk 
w czasie 5:31 8 przed Lisieckim 6:00. Ulja- 
szem 6:44.2 i Pietkiewiczem 7:04. Wśród mlo- 
dz ków: 1) Lesiewicz 6:59 sek.. 2) Grajewski 
7:07 6 sek.. 3) Raczkowski 7:22 4.

1000 mtr. młodzieży: 1) Karolek! 2:22.3 sek., 
2) Klibanow 2:23 2 sek.. 3) Ordyńskl 2:24.

Warunki niezbyt sprzyja łące. Temperatur» 
1 stopień powyżej zera. Tym, ttomaczą si; 
słabe wyniki.
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„Czy zamiar ste u da-wy każę czas
Dr. Levittoux ocenia próbę „Kusego“ powrotu na bieżnię

MJR. DR. LEVITTOUX

Wiadomość o powrocie Janusza Ko­
kocińskiego na bieżnię wywołała w sfe 
rach sportowych ogromne poruszenie. 
Moment zaskoczenia opinii był wielki. 
Tym większa też radość wywarło o- 
świadczenie naszego mistrza olimpij­
skiego na lamach Przeglądu.

Ale czy próba się uda, czy zapowiedź

PRZEGLĄD SPORTOWY Ponredzîaîek; 14 gruänfa 1936 r.

wać do nowego Zarządu, abv nie spo- ; normalnego aupeinie_  1«._ .L.*« „u........  ____ ' ia<c4 dla hw»«rń

Nikt inny nie jest też bardziej predy-1 ka i jeśli ma nawet jakieś dolegliwości, 
stynowany do wydania opinii o stanie to leczenie go nie sprawia lekarzom 

I wielkiego kłopotu. Posłuszny wolti le­
karza. spokojny, punktualny, daje so- 

i bie wytlomaczyć konieczność tych czy 
j innych zabiegów, co w stosunku do n e 
i których ludzi jest bardzo trudne, wo- 
) bec wrodzonego uporu, czy bojaźni 
przed lekarzem.

— Kusocińskiego sprowadził do mnie, pan doktór również leczył, zjawi 
po dłuższej przerwie, znany jego wy- na boćsku - 
padek. Od wielkiego wysiłku i przefor- teluktorowi.

' sowania była lękotka u lewej nogi scho

zdrowotnym Kusocińskiego. Oto co mó 
wi dr. Levittoux:

— Kusocińskiego znam nie od dziś, 
nie od dni jego wielkiej kariery. Kiedy 
był jeszcze w wojsku — kapralem, a 
miał jakieś dolegliwości, bywał pod mo 
ją „kuratelą“. To miał oparzona sto­
pę. to zmów dolegało mu co innego, o- 
czywiście były to rzeczy przejściowe.»

— Nabrałem przekonania, że Kusociń 
ski przedstawia typ zdrowego człowie-

rżała i rozłupana. Dolegała mu również 
kaletka, która była zgrubiała i stwa­
rzała ból. Sytuacja ciężka wymagała 
operacji. W'tedy to wyjęta została za­
równo kaletka jak i lękotka.

— Obecnie obwód mięśni wrócił do 
równych wymiarów...

— Wobec tego Kusy jest zupełnie 
zdrów, i jak Wiilmows.ki — którego

się 
przerywamy naszemu in-

Wiele było wypadków, kiedy spor­
towcy z podobnymi operacjami docho­
dzili do znakomitych wyników. Biegi 
rekordowe wymagają bardzo dużego 
wysiłku, może większego, aniżeli gra 
w piłkę nożną.

! Kusociński w drwili obecnej, jest zu- 
i pet nie zd rów. Stan jego kolana jest 

ścl Pozostaje wiec tylko jedno: apelo-' hardzo dobry i dla wymogów' źyc.a 
wać do nowego Zarządu, aby nie spo- ' normalnego zupełnie wystarczający, 
czął na „lauraJi“. aby w roku przy-natomiast dła biegów rekordowych, 
szlym rozwinął bardziej ożywioną dzid- | wymagających dużego wysiłku i baT- j 
ialność i aby pamiętał, że jeśli Waine' dzo dużej pracy samego stawu, może 

( Zgromadzenie nie umiało bvć jego sę- okazać się jeszcze nie wystarczający. 
' ciziu — sędzia pozostaje opinia publicz- ■ Wszak trzeba pamiętać, że w zopero- 
na, która tiapewno nie dala mu za rok wanym kolanie została usunięta lękot- 
ub. tak gładko absolutorium. | ka i kaletka maziowa. Wobec tego, czy

! Nowy Zarząd został wybrany w skła-inasz „Kusy“ wróoi do swej dawnej, 
Jędrzejowska) oxazai dzie: prezes inż. Miller, yiceprezesi płk. ! znakomitej formy, pewności nie mam! 

Steiffer i p. Olchowicz, kapitan sportowy i iKto wie, czy świadomość że kolano 
p. Olchowicz: skarbnik p. Zieliński, sekre było kiedyś chore, nie wpłynie nań de- 

0- cz onn(>w*e: E?'n:*10* Prymująco i nie będzie miało pewn.go
skt, bękowskl, Ożga, E ger, płk. Dziama; : ) lu psychx;znego na moment wal-
Komisja Sportowa: pp. Olchow.cz, El-■ kj biegu w clwili obecnej nw
Stałamwin?kw^mń«ki dnuat^d ńrzew-d'uje takiego stanu. Mój dawny
btolarow i Warm.ński dostał. 4, wzgl pacjeiTt jest psychicznie zrówneważo-

t

Sci stówa sjintciwu
akceptuje walne zgrom. PZLT prace zarządu

Walne Zgromadzenie Polsk. Zw. Lawn 
Tenn.sowego zakończyło się ogromnym 
sukcesem Zarzadu. Przeforsował on wszy 
stkie swoje tezy: statut, skład zarządu, 
skład komisji sportowej — nie wywołu­
jąc niemal ani słowa dyskusji lub kryty­
ki.

Jedyną naganę prezydium za działal­
ność sportową udzieliła... komisja rewi­
zyjna; poza tvm katastrofalny dla tenisu 
rok (wyjątek ______1...’
się w opinii Walnego Zgromadzenia 
kiem idylli i niepamiętnej potęgi.

Nikt z obecnycn na sali delegatów 
byt jednak zapewne nastrojony tak 
tymistyczn.e. Ale byli oni nieśmiali i __ 
pełnie «dezorganizowani, gdy Zarząd i 
jego zwolennicy byli zwarci, świadomi _____ ______ _ ___ _ _____
swych celów i środków. Parę n^śmia- 15, głosów, gdy z listy rządowej naj- 
lych prób krytyki odparowali rzeczo- 1 mniej głosów dostał Foerster — 51. , .

Mistrzostwa krajowe Polski organizu- 0Ce8rac. 
Je w roku przyszłym AZS Kraków.

(R.)

ro-

nie 
op- 
zu-

--------, r---------, —, — —---------- ' wymi argumentami lub zasłaniając się, I 
«ostanie zrealizowana czy Kusociński | czy to autorytetem PUWF i ZZ, czy też, 
zdoła przezwyciężyć piętrzące sfę w nielicznych wypadkach podnosząc 
przed nim przeszkody? — oto dręczą­
ce pytania, które muszą równocześnie 
niepokoić każdego.

Jak zwykle w takich razach zwróci­
liśmy się po opinię do osoby najbar­
dziej kompetentnej. W danym wypad­
ku jest nią lekarz adiunkt kliniki chi­
rurgicznej Uniwersytetu Warszawskie­
go im. Józefa Piłsudskiego, dr Henryk 
Levittoux.

Nikt irmy nie zna lepiej Knsocińskie- 
go, ntż dr Liv»ttoux. pod którego oo:e- 
ka pozostaw-al przez długi czas znako­
mity lekkoatleta bezpośrednio po wy­
padku.

ny i przygotowany do roli, j®ką chce

ODRODZENIE ATLETYKI W BYDGOSZCZY 
datuje się od czasu objęcia steru komisarycznych rządów pod 
wodzą prezesa Dresslera. Zdjęcie nasze przedstawia kurs przo­
downików. Siedzą od lewej pp.: Bagarez (sekretarz), Schwel- 
kert (słynny zapaśnik berliński). Dressler (prezes), Fóldeak (tre­

ner P. Z. A.).— Czy zamiar się uda — wykaże 
czas.. m. al. 1nielicznych wypadkach podnosząc 

głos, gdy naogól mówiono w tonie lagod 
nym, perswadującym.

Widmo niezadowolenia PUWF : ZZ. 
działała wogóle magicznie; zaiste Walne 
Zgromadzenie PZLT dojrzało jak żaoen 
inny związek do „pryncypiów wodza“, 
który.h wprowadzenie niebawem zapo­
wiedział zresztą niedwuznacznie prze­
wodniczący zebrania p.k, dypL Steiffer.

Gładko więc, bez słowa sprzeciwu, 
przeszły sprawozdania zarzadu i Komi­
sji rewizyjnej, nad którymi warto byio 
przecież sie zastanowić. Pozwolono po­
gadać dopiero przy okazji nowego Sta­
tutu. Ale i tu cale bloki paragrafów by- i ------- ““‘r-------------  ---------
ły przyjmowane bez zastrzezen. a gotą- I wei Doliny zakończyła Ste zwycie 
ce dyskusje wywoływała walka o niezna ! stwern Lwowian w stosunku 10:&. 
cza cc słowa. Padały wówczas z tvvii .a- ' 
mych ust tak sprzeczne wnioski, że koń­
czyło się na brzmieniu rządowym, a gdy 
było ono zagrożone, wówczas zabiera! 
Kłos delegat PUWF, kpL SuchorzewsKi 
i spokojnie, sympatycznie, rozsądnie *v- 
jaśnial, że tak jak on myśli będzie lepiej.

11 wniosek uchwalano.
Pozwolono natomiast sali szaleć na te- ---------- --- ------- ------ -- .--------------- : „ -

I mat polszczenia pewnych wyrażeń; wpro przy niezwykłej zaciętości, cechują-1 Katowic

KSZO (Ostrowiec) i Lechja (Lwów)
przechodzą zwycięsko do puii głównej mistrzostw Polski

RÓWNE. 13.12. — Tel. wt — Pi-*r 
wszą eliminacja bokserska w druży­
nowych mistrzostwach Po*sk. roze­
grana pomiędzy mistrzami Lwowa i 
Wołynia Lechią i Strzelcem z Jaoo-

tował w trzecim starciu Juszczy- to jedna z najładniejszych walk 
ka (Wisła). Walka ładna i żywd. wieczoru.

W wadze koguciej Wojslawski
(KSZO) wypunktował Grelę. Była (KSZO) — Mach; wygrał na punk-

Waga piórkowa — Krajewsk.

W. O. Z. Ł. A.
za Cejzikiem

W ubiegłą niedzielę odbyło 
walne zgromadzenie Warszawskiego 
Okr. Zw. Lekkoatletycznego, przy re­
kordowym udziale ponad 60-ciu dele­
gatów klubowych.

Mimo tak bogatej frekwencji, poziom wadzono wiec zamiast słowa plac — sło- 
zebrania był wyjątkowo niski. Zajmo-. wn boisko, ale zostawiono tytuł Związ- 
wano się cale godz.ny nałołahszymi ku: Polski Związek Lawn Tenisowy, 

_YcaIe xza icb0 nazwa ta nic ma w Polscc sen»u, 
' ani jednego

Drugi atak konserwatyzmu Zarząau w 
postaci wniosku o wprowadzenie do Ko­
misji sportowej dawnych graczy pp. Sto- 
larowa i Warmińskiego został poparty 
niemal jednogłośnie. Jednogłośnie przyję 
iv też został wybór nowego prezesa inź. 
Millera. Zrezygnowano w:ec z prezesury 
osób wpływowych j ustosunkowanych, 
wzmacniając za to spoistość Zarządu.

W rezultacie autorytet Zarządu wy­
szedł wzmocniony bardziej, niż po latach 
ożywionej i naprawdę płodnej działalno-

się

wano się cale godzimy najbłahszymi ku; poiskj’ Związek Lawn ' Tenisowi, 

gadnień naprawdę poważnych, a mów-j 7âkô. "że n4e“*pósiadamv 
cy w wyjątkowych tylko wypackach kortu trawiastego (Lawn — trawa) 
potrafili coś powiedzieć do rzeczy, ' p ■ • ■
najczęściej nie potrafili wogóle skoń­
czyć swego niesłychanie mętnego 
exposé.

Ustępujący zarzad, tnmo, że otrzy­
maj zasłużone absolutorium, potrakto­
wany został zimno, atakowany za bar­
dzo drobne przewinienia. Praca zarzą 
du, wyjątkowo energiczna i pełna po­
święcenia. nie znalazła uznania w o- 
czach okręgu. Ale tutaj winić musimy 
i sam zarząd, który w swym łonie nie 
miał ani jednego mówcy, um ej iccgo 
obronić prestiż i uwypuklić zalety ca­
łoroczne! pracy.

Z wniosków zasługuje na uwe tyl­
ko jeden (AZS‘u):

..Walne zebranie WOZLA wyraża 
żal z Dowodu przerwania pracy trene­
ra Cejzika i uchwala, jako dezyderat, 
wystąpienie do PZLA ze staraniem, a- 
by ponownie została zawarta umowa z 
wyżej wymienionym“.

Burzliwa aklamacja była wymow­
nym dowodem, jak wyjątkowo niepo­
pularna i nieszczęśliwa była akcia 
PZLA. na terenie okręgu warszaw­
skiego. Lista ustępującego zarządu, 
•dekompletowaina rezygnacja P- P- Ku- 
eocińskiezo. Żubra i Maćkowiaka, siłą 
rzeczy upadla. Tymsamym Warsza­
wianka traci swoje dominujące wpły­
wy na prace zarzadu.

Nowy zarząd wybrano w składzie 
następującym:
Prezes konsul Sośnicki (dawny rekor 

dzista i prezes AZS‘u); wiceprezesi: 
sprawy sędziowskie — lept. Theuer, 
spr. sportowe — inź. Różewicz, snr _ ______ __ _ _ _ __
propagandowe — inż. Oldak. Cztonko- 1 zdecydowanie mlé'scown drużynę nîemieckie- 
wie: Maciejewski, dr. Trzaskowski. Bu go s. V. wanderer 13:3. wyniki: Baczkic- 

r.htfhnnvrfri Knvt 1 nmtdr: *’1CI <s) wjTiunktował Schmiedeskampa (W);rzyńskl. LlllebOWSki. KrzyżanówS«.. R znokautował W perwszej rundzie Kril 
Kamiński. Neuman, t MlchaloySKi 1 Z.OI- gcra; strzelecki i Bórsche remisują; Kowal- 
towski Kom. rew.: Frenkiel. Janowski. 1 ski w J rundzie bije przez techn. k. o. schlam 
SzleWsteiin.

Delegaci na walne zebran e PZLA:,ou,„ . .......  w,Pu„»lv„«
Frenkiel Różewicz 1 W. Trojanow<=xi. B.-unszak 1 Schnabei remisuj«.

T. Andrzejak dobry.

Ib,

I Strzelec minio aiezwyklej ambicji 
jole mógł jeszcze pod wieloma wzgkr 
! darni dotrzymać kroku pięściarzom 
lwowskim; przede wszystkim ustepo 
wał dosyć znacznie pod względem_______ ____ _____  __ _ ____ _ ____
wyszkolenia technicznego. Niewątph, spotkanie najlżejsze, musieli ciężko się 
wie lepiei przedstawiała się u Strzel-j napracować, żeby uzyskać nikle zwy- 
ca strona fizyczna, która jednakowoż 1 cięstwo nad drużyna Policyjnego KS z

L (Katowic „wzmocnioną“ Langerem z
cej bez wyjątku wszystkich p.eścia- *KB (Świętochłowice) Niestety, ten in- 
rzy wołyńskich, nie wiele mogła tresujący wieczór bokserski popsuły 

wviy v absurdalnp rnzstrz van;pcia cmIziAw „>
wskórać.

Lwowianie wygrali mecz naogoł 
bardzo łatwo. Jedyną niespodzianką 
była porażka Michniewicza z Łobu-

Piłat p"voo,nl"a „nokautem“
na meczu Stuttgart PKS 9:7

Bokserzy Stuttgartu, którzy Śląsk 
zarezerwowali sobie na ostatek, jalto

absurdalne rozstrzygnięcia sędziów w 
1-szei. 2-giej i 4-tetj walce; w sumie 
jednak wynik końcowy okazał sie słu­
sznym. Goście, mimo pewnego przetnę- 

--------- ------- . . jeżenia walkami w Warszawie i Łodzi, 
s.ewiczem, zawodnikiem dysponują- podobali się. Najlepiej wypadli Ostlan- 
cym nieprzeciętną siłą ciosu, który der w piórkowej i Held w średniej. Og- 
iuż w pierwszej rundzie rozciął i*o* 
wianinowi powiekę.

Wyniki walk były następujące. W 
wadze muszej Owsianik (Strzelec) po scrski WaM;el _

Wawel — Hakoah 10:4
KK-AKóW, 13.12. — Tel. wl. — Mecz bok-

---------f i Wawel — Hakoah (Łódź) 10:4. Wy­
konał na DUOkty Olberta. W waaze stęp Hakoahu łódzk.ego nic przyniósł spodzie

W Tarnopolu i Gnieźnie
BOKSERZY TARNOPOLA ZWYCIĘŻAJĄ 

LWOWIAN
TARNOPOL — LWÓW 9:7. Międzymiasto­

we spotkanie reprezentacji bokserskich po- ! 
wyższych miast na dochód P. Z. B. zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem bokse­
rów tarnopolskich. Wyniki: musza: Ołbcrt 
(Lw) remisuje po ładnej walce z Dajcza- 
kicm (T): kog.: Każmierowicz (Tar) dzięki 

: pięknemu finiszowi wygrywa z Muslaie.it 
' (L): piór.: Veit (Lw) uzyskuje 2 pkt. v. o., 
gdyż lekarz nie dopuścił do walki Wompia;

lrno-ncei Francpk (Strzplec) WVgrJł emocji. Gośc.e staw.li s.ę bez Uot-
KOgUC. J rranceK loirzeiec) fryaa, Fagota, Libermana i Stalila, Wawel
na punkty z Rudnickim. W p.orito- • • -• - •
we Sideinikow (Lechia) wygrał oa 
punkty z Pastrą. W lekkiej Góreck.
(L) pokooał w pierwszej rundzie

n.e miał znów Nowickiego, w sumie więc ty­
siąc osób, wypełniających po brzegi teatr Ba­
gatela, oglądało spotkanie o przeciętnej war 

. tosci. Na stosunkowo dobrym poziomie stało 
inaugurujące spotkanie Wdow.ński — Chr<„ 

l stek, gdzie dwaj zawodnicy o równym tem- 
1 peramencie i sposobie walki, zademonstro* 
j wali niezłą klasę. ,

Waga koguc.a: Rakowicz (H)—Jerzyk (W). 
Pierwsze dwa starcia stoją pod znakiem prze­
wagi łodzianina, ktróy traci jednak siły w o- 
slatniej rundzie. Mimo to przyznanie zwy-

aga kogucia: Rakowicz (H) — jerzyk (W) 
Waika prowadzona przez caty czas z dystan-

trzeciej rundzie przez techniczny k.o.
ze Zdanowiczem. W wadze średniej
Łobttstewicz (Strzelec) wygrał w . ------ .. r-------------
trzeciej rundzie przez techniczny ko. c
z Michniew.czem. W półciężkiej Ba- watka pfowadz^a* przez caty czasT dysui- 
ranowski (L) pokonał na punkty Rut su była w Większości chaotyczną bijatyką, w 

'■*'‘ “ •*--•- — też zwyde-

(H)—Wnęk 
. . . ------------ ----------- ---------- przynosi w
miarę upływu czasu coraz to większą prze-

I niszem zapewnia sobie zwycięstwo.
I Waga lekka: Wdowiński (H) — Chrostek 
' }„ Wśród niebywałego aplauzu widowni as 
i Wawelu rusza z miejsca w piorunującym tent 

TP1 P‘e' k,6re nie trwa jednak długo, gdyż w da!
• szych minutach łodzianin Jest nieco lepszy 

Dop ero piorunułący finisz przynosi zwycię­
stwo Chrostkowi nie bardzo jednak przeko­
nywujące.

Waga pótśrednia: Upszyc (H) — Pancer 
(W). Agresywniejszy tydzanin ma przewagę 
w pierwszych dwóch starciach i wygrywa za 
służenie.

Waga średnia: Waldman (H) — Jodłowski 
(W). Ogłoszenie zwycięstwa Jodłowskiego by 
ło chyba nieporozumieniem, gdyż zawodnik 
Hakoahu miał cały was zdecydowaną prze­
wagę.

Waga półciężka: Blibaum (HI — Pieniążek 
(W). Spotkanie obu półciężkich prowadzone 
było z pótdyst-.nsu | zakończyło się zasłużo­
nym remisem.

schka. W wadze ciężkiej Szwarkow-; Xo JkrŁani"^ 
ski (L) wygrał wa.koverem.

Sędziował w ringu p. Słabicki z

_____To
, stwo krakowianina Jest słuszne. 

Waga piórkowa: Herszlikowicz 
' (W). Początkowo równa walka

gdyż lekarz nie dopuścił do walki Wompia;!,..*’ « . ~ ««su wiar iu większą przc-
Ickka: Kotlar (Tar) w najpiękniejsze] walce Warszawy» DUTlktOWai D. ClórCZyCKl. wagę krakowianina, który zdecydowanym ii- 
wygrał wysoko na punkty z Wróblem (Lw); (Łódź). ' "l’”“" .... .................-
pótśr. Katz (Tar) mimo przewagi remisuje 
z Idclmanem (L). Walka „faul" przypomi­
nała zapasy a nic boks, średn.: Hans (Tar) 
mimo silnej przewagi remisuje z żółkł ćwi­
czeni. Remis krzywdzi Hansa. Pótclęż.: Pa. 
sreryn (T) wygrał wysoko na punkty z Przy­
bylskim (Lw); cięż.: Niemiec (Lw) wygr. na 
punk tj' z Flcischfarbem (T), odnosząc jedyne 
zwyc ęstwo dla Lwowa. Sędziował p. Furman 
ze Lwowa, w ringu st. sierż. Kubiak. Orga- 
niz>*ia tym razem wzorowa. Widzów 1000

(A. W.).
SUKCES SOKOŁÓW W GNIEŹNIE

GNIEZNO. Pięściarze Sokoła zwyciężył!

*

OSTROWIEC 13.12. 
w|. — Mecz o mistrzostwo Polski 
Wisła (Kraków) — KSZO w 0- 
strowcu zakończył się zwycię­
stwem KSZO w stosunku 9:7; 
KSZO oddało 2 punkty walkowe­
rem z powodu nadwagi Stachur­
skiego. Mecz był ciekawy i stał na 
średnim poziomie. Wyniki tech­
niczne:

Waga musza; w walce towarzy­
skiej Stachurski (KSZO) znokau-

romnie niesympatyczne wrażenie — mi 
mo zwycięstwa, zrobił półciężki Ac­
kermann. którego „tricki“ na ringu 
przypominały taniec wojenny Zulusów 
(ojciec jego zresztą jest kolonistą w 
Kamerunie)

Drużyna katowicka zrobiła dodatnie 
wrażenie, walczyła z sercem: najlepsi 
Wiechula i Kolonko. Ten pierwszy, to 
wielka nadzieja na przyszłość; gdy 
przestanie sygnalizować ciosy i popra­
cuje nad techniką nóg. będzie pełno­
wartościowym pięściarzem. Nokaut Pi­
łata był w pełnym tego słowa znacze­
niu klasyczny i Schódler długo prze­
bywał w krainie marzeń.

Przed rozpoczęciem walk zarzad klu 
bu wręczył Nowakowskiemu upominek 
z racji 150-łej walki W wadze muszej 
Pawlicy przyznano za typowo remiso­
wą walkę, zwycięstwo nad Statterem. 
W koguciej Nowakowski zwycięża rów 
nież niesłusznie Ott‘a. który zasłużył 
conajmniej na remis.

W piórkowej, historia spotkania by­
ła krótka: Osńdnder świetnymi lewymi 
oszałamia Morawca, który już w 3-ciej 
min. zostaje wyliczony. W następnej 
walce — Wiechula zwycięża wysoko 
na punkty BrandTa. to też ogólne zdzi­
wienie wywołuje werdykt, przyznają­
cy zwycięstwo gościowi.

W pólśredniej. Kolonko i Zeller sta­
czają najciekawszą walkę, która osta­
tecznie zakończyła sie remisem: w pier 
wszej rundz!e jednak zapowiadało się 
na porażkę Ślązaka, który idzie nawet 
do .jpięciu“ na deski.

Held (śt), w drugiej rundzie wygry­
wa z Rembalskim. najsłabszym pun­
ktem PKS-u. Najbardziej ialową walkę 
stoczyli Ackermann (St) z Langerem, 
zakończoną zwycięstwem pierwszego.

Piłat w walce z Schódlerem pozwolił 
się oglądać przez jedna jedyną minutę; 
dwukrotny — piorunujący cios z obu 
rąk w żołądek, odbierze chyba młode­
mu Niemcowi chęć do ukazywania sie 
w ringu na czas dłuższy.

Publiczności wiele; na kontro’erów 
biletów radzimy organizatorom dobie­
rać element bardziej inteligentny, (hr)

ty lepszy technicznie Krajewski.
W wadze lekkiej Kocjan Jan 

(KSZO) — Moszkowski remis. 
Wynik nie odpowiada przebiegowi 
walk. Wygrał zdecydowanie Ko­
cjan.

W wadze pólśredniej Rakoczy 
(Wista) wygrał wysoko na punk­
ty z Czubą.

W wadze średniej Kocjan Pa­
weł (KSZO) wygrał na punkty z 
Mieczysławskim. Remis był spra­
wiedliwszy.

W wadze półciężkiej Żbik (Wi­
sta) po ładnej walce wypunktował 
Franczaka.

Waga ciężka—Kowalski (KSZO) 
zwyciężył przez techniczny k. o. 
w trzeciej rundzie Staszkiewicza. •

Sędziował w ringu bez prawa 
głosu p. Łukaszewski z Poznania, 
który często nie umiał opanować sy 
tuacji. Na punkty p. Czernik z Łodzi. 
Sala wypełniona po brzegi.

Zwycięstwem tym KSZO zakwa 
lifikowało się do walki z IKP.

GRZECHOWIAK
as atutowy WKS. Grudziądz, 
pokonał m. in. mistrza Śląska — 

Bieńka.

Deszcz lodowisk sztucznych
ma spaść niebawem na PolskęI ma; Niedzielski wygrywa przez dyskwallf;. 

kacje Schmidta I ;Szymańskl i Schmidt II re- 
i rnsuią: Stolarek wypunktował Rechslegla; 

------------  ' ’ _;t____t—.‘3. Sędzia plut
1 Andrzejak dobry.

ŁEKKOATŁECI POGONI LWOWSKIEJ 
w zimowych mistrzostwach pokonali Dror 59:37 pkt. Stoją od 
lewej: Mrozek, Zygmunt, Drużbiak, Orlewicz, Begaj, Bieniarz, 

Dąbrowski, Szczerski. Zozański i Korzeniowski

REPREZENTACJA BOKSERSKA LUBLINA 
która uległa drużynie Lwowa. Od lewej: Bąk, Kowalski, From- 
czak, Kulczycki, Kocjan, Ackennan, Wojslawski, Stachurski i kie­

rownik drużyny Silberreich.

Pięć sztucznych lodowisk powstać ma 
według projektu władz państwowych; 
obdarzone niemi mają być następujące 
miasta: Warszawa, Łódź, Poznań, Kra­
ków i Lwów.

Brzmi to jak piękna bajka, ale jed­
nak ma zupełnie realne podstawy. Są 
nimi wielomilionowe należności Rzeszy 
Niemieckiej za tranzyt kolejowy przez 
Pomorze, które częściowo spłacone bę­
dą towarami. W związku z tym istnieje 
projekt przyjęcia od Niemców pięciu 
aparatur do wytwarzania sztucznego 
lodu (na łączną sumę miliona złotyoh) 

, i zainstalowania ich w wymienionych 
I miastach, posiadających ponad 200.C00 
mieszkańców.

Powstanie lodowisk zależne jest nie 
tylko od zgody obu stron na taką tran- 
zakcję, lecz również od znalezienia od­
powiednich terenów i dodatkowych kre 
dytów budowlanych.

Licytacja Doliny Szwajcarskiej wy­
znaczona na poniedziałek 14 b. m. zo- 

i stała odroczona. Sąd zgodził się na 
; skutek starań kuratora WTŁ dyr. Wę- 
| dolowskiego odroczyć termin przetar­

gu.
W ten sposób kurator zyska na cza­

sie i będzie miał możność korzystnego 
spieniężenia Doliny z wolnel ręki, bądź 
też zawarcia układu z wierzycielami.

I

Dodać należy, że kurator czyni 
wszelkie wysiłki by pod jego „pano­
waniem“ Dolina nie tylko nie upadła, 
ale nawet rozszerzyła zakres swej dzia 
lato ości sportowej. W najbliższym cza­
sie powstanie tam boisko hokejowe, 
sprowadzony zostanie trener zawodo­
wy (prawdopodobnie p. Staniszewski), 
wreszcie czołowi zawodnicy wystani 
zostaną na zawody zakopiańskie. Na 
jeszcze gorętszy poklask zasługuje 
bezpłatne udostępnienie ślizgawki dla 
młodzieży szkolnej od godziny 10 do 
14-tej; jedyne zastrzeżenie dotyczy o- 
becności wychowawców. Jest to posu­
nięcie propagandowe z gatunku bardzo 
rozsądnych i dalewzrocznych.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
zawieszony zarząd WTŁ wniósł do Ko­
misariatu Rządu odwołanie od powyż­
szej decyzji starostwa. Nie na wiele to 
jednak zda się. bo chociaż badanie 
ksiąg stwierdziło brak jakichkolwiek na 
dużyć, to jednak nie da się zaprzeczyć, 
że gospodarka zarzadu pozostawia 
wiele do życzenia. Wystarczy nn. po­
wiedzieć. że zarządy gospodarowały 
bez jakiegokolwiek bndźe‘u lub że przy 
sumie bilansowej przeszło L5 mTiona 
’ł. wydatki WTŁ na snort wyniosły w 
ciągu 11 miesięcy 1936 r. śmieszną su­
mę... 1.458 złotych.

Olchow.cz
Muslaie.it


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 14 grudnia 1936 r. Nr. 105

Legia wkupiła sie do ki. A
i>ij£|C Jej wicemistrza Makabi 10:6

Legia przypieczętowała swój awans [punkty bez walki, a w średniej Doroba [nareszcie bije on z obu rąk i zyskuje 
do klasy A, wartościowym zwyctę- jl (L) wygrywa pewnie z Pilnikiem przewagę techniczną. Wyrok remisowy

Krótko, ale •••
nadal nieściśle

BACZVOJC /¥Л NORWEGÓW!

stwe-m 10:6 nad wicemistrzem stolicy dzięki lepszemu wyczuciu dystansu, I jest słuszny. 
Makabi. Klub żydowski nie może się lepszej technice, ruchliwości i pracy 
ttomaczyć osłabieniem składu, gdyż [nóg. Pilnik w pierwszej rundzie po koni 
niestawienie się Szlaza, czy Nebla nie 
mogło i tak wpłynąć na rezultat. Może 
jedynie Krawiecki lepiej by wypadł. 
ntż Spiege’man.

Legia zrobiła bardzo dobre wraże­
nie. Jest to to dziś już zespól Daruzo 
wyrównany, o skonsolidowanych si­
łach i bez słabych punktów. Może je­
dynie piórni/wiec Komar odbiega od 
ogółnego poziomu, ale i ten czyni dość 
szybkie postępy.

Z przyjemnością notujemy oznaki 
powrotu do formy Baśkiewicza. Wpraw 
dzie przegrał on z Rundsteinem. lecz ____ _ ___________
by, równorzędnym przeciwnikiem i w, koaflety Jacka Torrance w roli zawo- 
alecjach jego świtała już pewna myśl.' dowego boksera zakońozy, się jego 
Zupełnie dobrze wypadl Doroba II. któ pełnym sukcesem. Przeciwnikiem o!- 
ry w zdecydowany sposób pobił Pilni-1 brzymiego miotacza byl amerykański 
ka. dając dowód, że lepsza pracą nóg'bokser Owen Flynn. Zawody odbyły 1

trze powędrował nawet na sekundę na 
deski.

Mizerski (L) zremisował z Neudin- 
giem. Początkowo przewagę ma bokser 
żydowski, który więcej atakuje. Koniec I 
wałki jednak należy do Mizerskiego, i

W wadze ciężkiej mecz ponfędzy 
Doróbą (L) a Blumern nie należał do 
ciekawych. Doroba był dużo szybszy, 
a Blum cięższy o 7 kg liczył jedynie 
na swe kontry, które zresztą sygnalizo­
wał. Wygrał nieznacznie Doroba.

W ringu sędziował p. Zorzycki.
K. Gryiewski.

Pierwszy nokaut Torrance’a
Oczekiwany z wielkim zainteresowa 

niem pierwszy występ słynnego lek-

może zdecydować o rezultacie. '
W wagach ciężkich byliśmy świad­

kami eksperymentu: Mizerskiego prze 
•unięto do kategorii półciężkiej, a Do- 
robę do ciężkiej. Próba raczej się uda 
ła. Warunki fizyczne Mizerskiego 
predestynują go raczej do kategorii niż 
xzej. a Doroba w kategorii wyższej był 
przede wszystkim szybszy od swego __ ______ ______ ,
przeciwnika. Oczywiście powyższy' dziś pewnie na punkty mistrza Eu.opy, 
eksperyment ma znaczenie czysto lo- i Austriaka Weissa. Angelman atakował 
ka'ne. ani Mizerski ani Doroba. zda- bez przerwy i nie pozwolił dojść d-- gł>- 
niem naszym, nie mogą odegrać poważ j su doskonale! technice Weissa, który wy 
niejszed roli na nowych stanowiskach grał tylko cztery rundy z 15. 
W konkurencji ogólnopolskiej.

W Makabi na wyróżnienie zasługuje
Rozenblum. niepożyty „fajter“, który mecz bokserski __ __  _______
tym razem jakby nabrał precyzj"jno-' świata wagi koguciej Sito Esoobarem 

| a Kanadyjczykiem Harry Jeffra. Zwy- 
cędzia^p. Plęwicki nie miał Jat we-( ciężył niespodziewanie Kanadyjczyk 

po 10-rundowei walce zdecydowanie 
na punkty. Na szczęście dla Amery­
kanina mecz miał charakter towarzy­
ski

się w Nowym Orleanie. Torrance od­
niósł ęiorujące zwycięstwo przez k. o. 
w 1-ej rundzie. Kota sportowe Atmery 
ki liczą, że po odpowiednim wyszkolę 
niu. Jack Torrance stanie się jednym 
z czołowych pięściarzy wagi ciężkiej.

MISTRZ ŚWIATA ZWYCIĘŻA
PARYŻ. 13.12. — Tel. wł. - Mistrz 

świata wagi muszej, Angelman, pokonał

MISTRZ ŚWIATA POKONANY
W Nowym Yorku rozegrany został 

pomiędzy mistrzem

I a Kanadyjczykiem Harry Jeffra. Żwy-

go zadania, gdyż szereg walk, bardzo' 
wyrównanych, nastręczało sporo trud I 
ności. stanął jednak na wysokości za­
dania i rozstrzygną, wszystkie wątpli; 
wości bez błędu, nie dając sobie narzu 
cić zdania części szowinistycznej pu­
bliczności.
W. . Tl . . . ♦* y “» <. U UUDJVIOD.HI, lUŁMhiany III

wadze muszej Rtmds-tem (M) wy- t wobec 5 tys. widzów, Węzry zremiso- 
giywa z Baśkiewiczem. Początek wal- wa,y z Włochami 8:8. Poszczególne 
ki należy do boksera Legii, który ken- wyniki: Matta (WL) pokona, na punkty 
sekwentnie przeprowadza ataki z ie- Szabo II, Paoletti (Wł.) wygrał z Bon 
wej. Trzecia runda jednak zdecydowa- dy. Szabo I (Węgry) wypunktował 
nie rozstrzyga losy na korzyść Rund- Fabriani‘ego. Facchin (Wł.) zremisował 
Steina, który jest dużo twardszy i cel-. z Frigyesem. Bignamini (Wł.) przegra, 
niej trafia. I z Mandim, Siigeti (Węgry) nie roz-

Wałka Jakubowicza (M) z Teddym strzygną, wałki z Serra. Tanamar (Wę 
należała do wyrównanych. Obaj dobrzy gry) uległ Musinie, Nagy (Węgry) zwy 
technicy pojedynkują się na dystans,1 cięży, Paoletti‘ego II. 
popisując się ładnymi lewymi direkta- 
mi. Jakubowicz dobrze koni ruje, ale 
Teddy w drugiej rundzie przełamuje o- 
pór, co raz częściej „wchodzi“ i trafia 
hakami i podbródkowymi. W trzeciej 
rundzie Teddy traci siły i runda znów 
wyrównana. Ze względu na drogą run­
dę, zwycięstwo boksera Legii jest zu­
pełnie usprawiedliwione. _____

Debiutant Komar (L) niespodziewa- postaci przegranej Sobika 4:5 w spo­
cie zremisował z Spiegelmanem. Obaj tkaniu finałowym z Paszkiem. Dwu- 
obijali się niemiłosiernie, 1 ' 
krycie.

W lekkiej bardzo ciekawa wiatka ro­
zegrała się między Bareją (L) a Ro- 
zenblumem. Początków Bareja ma 
przewagę, ale ciosy Rozenbluma s ają 
się co raz celniejsze i szybsze. W trze­
ciej rundzie Rozenblum wypuszcza kil­
ka serii — a la karabin maszynowy i 
zyskuje przewagę i zwycięstwo.

W pól średniej Wasiak (L) zgarnia

I

I 

WĘGRY — WŁOCHY 8:8
W Budapeszcie w międzypaństwo-1 

wym meczu bokserskim, rozegranymi 

wały z Włochami 8:8. Poszczególne

SCHMELING — BRADDOCK
NOWY JORK. 13. 12. — Ted. wł. — 

Osobisty udział Schmelmga w pertrak 
tacjach w sprawie meczu z Braddoc- 
iciem uwieńczony został pełnym suk­
cesem.

Braddock używał wszelkich środ­
ków. by unrknać spotkania i stwarzał 
coraz to rnne trudności. Nie pomogła 
nawet interwencja Komisii Bokser­
skiej. która groziła Braddockowi dale­
ko idącymi represjami. Dopiero w dro­
dze uciążliwych pertraktacji udało się 
nakłonić go do ustalenia terminu me­
czu z Schmelingiem na 
1937 r.. który odbędzie 
Island Stadium.

W zawarte! umowie 
klauzula pozwalająca kontrahentom na 
rozgrywanie walk przed --•ntkaiEem, 
jednak pomżei 15 rund. Poza tym za­
strzeżono wyraźnie, że Braddockowi 
nie wolno przed meczem z Schmclm- 
giem zmierzyć sie z Louisem. Bvł to 
dla Niemca punkt naiważnieiszy. gdyż 
w wypadku znokautowania Bratdocka 
przez murzyna ewentualna walka iego 
ze Schmelingiem nie miałaby żalnej 
wartości.

13 czerwca 
się na Long

znajduje się

Sprawa srebrnego medalu, zdobyte­
go przez naszych jeźdźców na Olim­
piadzie. późniejsze komplikacje, a na- m ,
stępnie końcowy epilog — znalazły y‘po(iano ręce, z Danią stosunki były 
urasie czeskiej bardzo lakoniczny od- njemai nawiązane, ale trzeba by’o od­
dźwięk. i

Na parę dni przed kongresem pary­
skim minister woinv Czechosłowacji 
gen. Syrovy przyjął delegację jeźdź­
ców czeskich gratulując im wielkiego 
sukcesu w postaci zdobytego brązowe 
go medalu. O komplikacjach, jakie wy 
wołało swoja spóźniona decyzją Jury 
d'Appel — nic nie pisano. Obecnie o- 
graniczono sde do również lakonicznej 
notatki treści następującej:

„Czechosłowacja ma zwrócić olim­
pijski medal. Na olimpijskich igrzy­
skach w Berlinie Czechosłowacja zdo 
była brązowy medal za konkurs 
wszechstronności konia. Dopiero teraz 
nastąpiło rozstrzygniecie, że... Czesi 
musza medal zwrócić, w wyniku uw­
zględnienia protestu polskiego przez 
międzynarodowa federacje. Polacy by 
Ii bowiem zdyskwalifikowani ale te­
raz federacja uwzględniła icli protest 
i przyznała stracony w konsekwencji 
dyskwalifikacji srebrny medal i dru­
gie miejsce. Czechosłowacja została 
wobec powyższego odsunięta na czwar 
te miejsce, które zaimowała przed zdy 
skwalifikowaniem Polski.

Czecliom nie można sie dziwić, że 
tak lakonicznie melduia o „utracie“ 
medalu olimpijskiego, gdyż doszli do 
fego chwilowego posiadania nie na sta 
dkmie w Berlinie, lecz przy stoliku 
wspomnianego jury d‘appel.

Dla ścisłości wiec przypominamy, że 
protestowała nie Polska, lecz Czecho­
słowacja. a jak protest ten potrakto­
wał kongres miedzvnarodowei federa 
cji jeździeckiej w Paryżu — iuż wie­
my: 17 państw obecnych i 17 głosów 
oddanych za słusznością naszej spra­
wy. W liczbie tei bvł również glos de­
legata protestujące! — w Berlinie — 
Czechosłowacji.

Nie ma o czym wiccei mówić.

Holendrów rozgromili 14:2
dów, nie mówiąc naturain.e o meczw 
olimpijskim Tiilera z Chm.elew,kim.

O pię-ściarstwie norweskim przecięt­
ny czyteln.k nie wie więc wiele War­
to mu więc przypomnieć kilka cech 
charakterystycznych.

Pięściarze norwescy nie udzielała 
się zbytnio Środkowej Europie — nie­
przerwany kontakt utrzymują ty'ko x 
innymi państwami skandynaw«kimi i 
dawniej jedynie z Niemcami.

Ze Szwecją stoczyli Norwegowie 
trzynaście spotkań z czego 6 przegrali, 
5 wygrali, a dwa zakończyły się re­
misem. Ostatni mecz 1 lutego b. ;. przy 
r.iósl Norwegom zwycięstwo 12:4. 
W ostatnim roku Norwegowie u ogóle 
znacznie się poprawili. Porażk‘ datują 
się głównie z okresu 1928 — 1933 r.

Zacięta jest rywalizacja Notwegów 
z Duńczykami. Ostatni mecz zakoń­
czy, się remisem, poprzedni zwycię­
stwem Danii 10:6, a wpierw odwrot­
nym wynikiem. Warto zauważyć_ że 
Norwegowie dwukrotnie pokona'' 
czyków w stosunku 14:2 a raz 
Z Anglią przed rokiem 8 grudn a 
roku wygrali Norwegowie 10:6

Z Niemcami wygrali trzy mecze n« 
11 spotkań.

Ostatnim — przed tygodniem — 
międzypaństwowym występem Norwe­
gów byl mecz z Holandią, zakończony 
wynikiem... 14:2.

Jedyne dwa punkty stracili nasi naj­
bliżsi przeciwnicy w wadze pólś-t-dniej. 
Jest to ich pięta achillesowa, a sukces 
Holendrów (Dekkers).

A nie tak dawno, bo jeszcze przed 
dwoma jaty w kahgorii tej miel- Nor­
wegowie swego najlepszego zawodnika 
Roeslanda. Błysnął on wielkim taien- 
tem na mistrzostwach Europy w Buda­
peszcie w 1934 roku. W piękny sposób 

. , jvihu.hu ««i u IU.1UVJU ,waiii- 
[pego. aby w półfinale wyczerpany po- 
i przednią walką, przegrać z mistrzem 
Europy, obecnie zawodowcem Angli­
kiem Mac Cleavern, który ostat.-io po­
konał mistrza Olimpiady Fina Suvio.

Norwegowie mają specjalne szczę­
ście do wag ciężkich; Otto von Porath 
zdobył w roku 1.924 złoty medal olim­
pijski. Sórendal, na Olimpiadzie w 
Amsterdamie zajął trzecie mejsce. 
Borgren pobił na turnieju w Oslo w 
wysokim stosunku Konarzewskiego.

Na olimpiadzie w Los Angeles nie 
było nikogo z Norwegów, w Berlinie 
pojawił się Nielsen i zdobył «rzecie 
miejsce. Przegra, w półfinale z Argen- 
tyńczykienł Lovellem. a ob*e poprzed­
nie walki wygra! przez k. o.

_________ Na olimpiadzi; w Berlinie Noiw-ego- 
poza dobrymi bardzo warunkami śnież |":e rePreze|,,°wani byli poza Nielse- 
nymi. coraz bardziei ożywione treningi'nem ' Tillerem jeszcze przez nistępu- 

|jących zawodników: w wadze półś-ed- 
niej Johnson przegrał pieiwszą wa’ke 
z Afrykańczykiem Leibbrandteni. W w. 
półciężkiej Ar.dreason pobił Meksyka­
nina Pellado, ale uległ doskonałemu 
Duńczykowi Petersonowi: w wadze 
muszej Berg Hansen po zwycięstwie 
nad Russelem, uległ Ameryaanhowi 
Lauriemu, temu samemu, z którym

Polskie plęściarstwo wyrębuje sobie 
drogę na północ. Szwecji dawno już

I niema: oawiazane, aie irzcoa oy'o ou- 
| łożyć mecz na później; w niedrelę o- 
statecznie nastąpiło sfinal.zowai.ie u- 
tnowy z Norwegia.

Pierwszy kontakt nawiązał boks poi 
ski z norweskim przed 6 laty.

W październiku 1930 roku gościli w 
Oslo pięściarze Polonii warszawskiej. 
Polonia wzmocniła swój sKlad i zatra­
ta ze sobą do Norwegii prócz swoich 
zawodników (Działowski, Kazimierski, 
Goss, Wolski, Mizerski), jeszcze trzech 
łodzian: Seidla, Trzonka i Konarzew­
skiego. Pięciu doszło do finału Kazi­
mierski. Goss, Seidel — zwyciężyli w 
turnieju. Byt to dotąd Jedyny, poważ­
niejszy kontakt pięściarzy obu naro-

CWS — BIAŁYSTOK 8:8
BIAŁYSTOK, 13.12. — Tel. wł. — Pierw­

sze w sezonie zawody bokserskie, rozegrane 
w Białymstoku pomiędzy reprezentacją mia­
sta i CWS z Warszawy odbyty się przy wy­
pełnionej sali teatru Pałace.

Wyniki techniczne: waga musza — Wro­
nek (CWS) — Lewin. Wygrał Lewin na punk­
ty. Blatostoczanin przeważał w drugiej i trze 
ciej rundzie.

Waga kogucia — Wieczorek (CWS) — Gó­
recki. Najładniejsza walka wieczoru. Wieczo­
rek w pierwszej rundzie ruszył do ataku, któ 
ry Górecki z powodzeniem parował. W pozo­
stałych rundach Górecki miał silną przewa­
gę. Sędzia ogłosił wynik remisowy, krzyw­
dzący Góreckiego. Lipiński (CWS) — Sand­
ler. Zasłużone zwycięstwo odniósł Lipiński na 
punkty.

Waga piórkowa: śmiech (CWS) — Piotro­
wicz. Piotrowicz cały czas atakował. Obaj 
zawodnicy prowadzili walkę otwartą. Wy­
grał na punkty Piotrowicz.

Waga lekka: Gałecki (CWS) — Epsztejn 
Walka nie była ciekawa — przerywano ją 
dwa razy. Wygrał na punkty Epsztejn.

Waga lekka: Abramczyk (CWS)—Wygodz- i
W. Wygrał wysoko na punkty Abramczyk. ■■ •—• ..

Waga średnia: Brzózka (CWS)—Kuśnierz, wyeliminował Z turnieju Niemca Cam- 
Silna wym ana ciosów. Wynik remisowy. <

Waga półciężka: Ciążela (CWS) wygra' 
walkoverem z powodu nie stawienia się na 
ringu przeciwnika.

I

Duń- 
12:4. 
1935

O narciarstwie coraz głośniej
SAND VICK NIE PRZYJEŻDŻA I

Sprawa trenera naszych narciarzy, 
która była już definitywnie załatwiona 
zakontraktowaniem Sandvicka, przecho­
dzi znów komplikacje. Polski Związek 
Narciarski otrzymał telegraficzna wiado­
mość z Norwegii, iż Sandvùk, który był 
już gotowy do wyjazdu, rnusiał w ostat-

Sobik pokonany
CHORZOW, 13.12. Tel. wł. — Roze­

grany w sali gimnazhmi w Chorzowie 
doroczny turniej szermierczy o ir.istrzo 

istwo miasta zakończył się sensacja w

lekceważąc krotny mistrz Polski, siódmy szablista
1 świata i zarazem obrońca tytułu, wy­
kazał brak treningu. Trzecie miejsce 
zajął Kaczmarczyk, 4) Kandzia, 5) Ka- 
mala, 6) Rojek.

DUCHOWNA 
NAJLEPSZA FLORECISTKA

Turniej floretowy, będący otwarciem

ZNOWU DYMISJA NA PODHALU
Do Polskiego Związku Narciarskiego 

nadeszło zawiadomienie, że zarząd <»- 
kręgu Podhalańskiego podał się do dy­
misji Pismo nie wspomina o tym. jak e 
przyczyny spowodowały dymisje. Obec 
ni w Zakopanem członkowie zarządu 
PZN zbadają ‘ę sprawę, (tg)

ZAKOPANE, 13.12. — Tel. wł. — W’ 
d-cmym znakiem zbliżającego się szyb 
kimi krokami sezonu narciarskiego są

niej chwili odwołać swój przyjazd z po­
wodu choroby w rodzinie.

Zawiadamiający o tym P.Z.N. Zwią­
zek Norweski zapytuje równocześnie co 
robić w tej svtuacii.

PZN postanowił w tej sytuacji nie 
wdawać sie w dalsze pertraktacje> a je­
dynie prosić Związek Norweski o przy­
słanie odpowiedniego kandydata na tre­
nera. Od wyboru Norwegów zależy więc 
kto obejmie w bieżącym sezonie trening 
naszych narciarzy, (rg)

SEPP REHRL — TRENEREM 
ZJAZDOWCÓW

Decyzja co de zaangażowania trenera 
zjazdowego zapdala już w PZN. W wy­
niku zgłoszonych ofert został zakontrak­
towany Sepp Rehrl z Salzburga, do któ­
rego wysiano już telegraficzne zawiado­
mienie i pieniądze na podróż.

Osoba trenera naszych ziazdowrów nie 
lest obca narciarzom polskim. Rehrl star­
tował w ubiegłym sezonie w kombinacji 
alpejskiei na Kasprowym, gdzie zalał 
drugie miejsce, (rg)

P. Z. N. PROSI O 1939 ROK
Sorawa organizeji mistrzostw świata 

w narciarstwie weszła już w stadium 
przygotowań. PZN zwrócił ’e obecnie 

1 do FIS z propozycją powierzenia Polsce 
i mistrzostw w roku 1939. PZN wybiera 
rok 1939. gdyż jest to podwójny jubilc- 

Susz — 20-lecie PZN i 10-lecie zawodów 
HIS w Po*scc.

O ileby jednak FIS upierał się przv 
terminie 1938 roku, to i w tym wypadku 
PZN zaakceptuje tc propozycję, (rg» 
NARCIARZE NIE POJADA DO NIEMIEC 

I Polski Związek Narciarski otrzyma 
r---- __________ zaproszenie na mistrzostwa Niemiec, któ
rahiaii^koiosainą ambicją i zaciętośc,ą. Mecz re odbędą się w terminie 23—31 stycz­

nia 1936. PZN podzękowal za zaprosze­
nie. nie mógł jednak z niego skorzystać, 
gdyż w tym terminę odbywała sie mi­
strzostwa Polski, (rg)
PRZEBUDOWA SKOCZNI WE WIŚIF

W związku z maią-yml się odbyć w 
Wiśle mistrzostwami Polski w narent 
stwie. przystąpiono do przebudowy sko­
czni. Ze względu na rodzai zawodów, 
musza hvć przeprowadzone pewne adap­
tacje, które sa już obecnie przeprowa­
dzane. (rg)

floretu nie mogą sędziować ludzie, któ 
rzy nigdy tej broni nie ćwiczyli, gdyż 
gubią się poprostu i nie umieją zanali­
zować akcji. Nie każdy może być w 
sędziowaniu kpt. Zabielskim lub kpt. 
Segdą. ale... pojęcie trzeba mieć.

W czwartek, 17 b. m. odbędzie się 
pierwsze zebranie uowoobranego za­
rządu P. Z. Szertik Jak się dowiaduje­
my, na zebraniu tym nastąpi kooptacja 
kilku członków zarządu. M. in. ma 
zostać dokooptowany kpt. Zabielski.

Ed. Gotard.

iUiliiCJ MMlClUWyt UęUi|L_y UlWGltlcill _
tegoro.znego sezonu szermierczego w .TQF1gt| 
stolicy zgromadził na planszy na szesna­
ście zgloszony:h trzynaście pań z War­
szawy, Łodzi, Lwowa i Katowic i zakoń­
czył sie wielkim sukcesem zawoimczki. 
która zdobyła... drugie ni.ejs.c. Po raz 
pierwszy zwróciliśmy na pan’a Droho- 
cką uwagę po tegorocznym (Ulowym, 
tui.ticji! o mistrzostwo Kątowa. Sympa­
tyczna Iwowianka, która wówczis zade­
biutowała na planszy mimo niewątpliwych 
jeszcze błędów zdołała zepchnąć dziś na 
trzecia pozycje dotychczasową posiadacz , 
ke pucharu Stanoszkównę. która musi nak jak najwięcej powatnych spotkań, 
wreszcie pozbyć sie resztek sztywności, | U Kriem.ńsklego postępów technicznych me 
jaka jej mimo wszystko pozostaje.

I Perwsze miejsce za^la Dimiwna- 
i Markowska. Słabo waJcza.-a w eiltnina-

___ __ ____ _ .... _______ i ca.h (czy może było to ostczedza^^e 
Wen<!?!,.l9 ~ ,Sz'"ma <Ow- Otwock), Ta- j ęię?), w finale zdobyła się na zryw, któ-

Pierwszy krok 
w Warszawie

Ptcrwsiy krok rozpoczął się w Warszawie 
w sobotę. Zgłoszonych zostało około 100 za­
wodników, na starc.e stanęło 70. Poz.om, po 
przesianiu słabszych zawodników w pierw­
szym dn»u, dostateczny.

Wyróżn.U s.ę dotychczas: Ziółklcwicz
(Po.), Tomczyńskl (W), Komuda (P), Go- ' 
glel (P), Ziętn.ckl (C«S), Kam.ński (L), Wa 
siak II (L), Pacwa (PZL).

Wyniki pierwszego dnia: w. lekka: Kolo- 
Melssl (Jutrzn.a) bije Oąsiora (S). Tom­
czyńskl (W) — Banberga (P). Półśredu.a:

1 TORUŃ, 13.12. — Teł. wł. — W prtepił- 
nionej do ostatniego miejsca hali Ośrodka 
odbyto się spotkanie reprezentacji Lodzi z In 
runiom. Właściwie mów.ąc było to spotkanie 
drużyny Geycra. zasłionej w wadze pólcięż- 

i kiej Kłodasem i Chm.elewsklm Jako sekundan 
: tem, a drużynę WKS Gryf.

Wszystkie walki byty naogót ciekawe, po- 
! za wagą muszą. Łodzianie pokazali dobrą po 
stawę techniczną, szczególnie zachwycała 
praca nóg. Torunczycy braki techniczne nad-

I wykazał raz jeszcze ko.osalne możliwości zn- 
I wodników toruńskich, którym potrzeba jed-

)
■ w • «.w—.. pi.o.ąyuw IWIlHUZIiytll nie

widać, ale cios Jego potrafi uśmierzyć każde­
go przeciwnika. Lelewski pokazał w pierwszej 
I drugiej rundzie wspaniałą walkę I zupełnie 
szachował trickami dobrego O&trowsk.ego. 
Lelewski mimo, że Jako wojskowy, walczy w 
klub e WKS Oryf, ma wielkie trudności z tre-

ran (PZL) — Jabłonowskiego przez tecbn. ■ ’ rwwwnlil iei wvlść zwycięsko ze ninK|e™ * ‘ln dzisiejszej welkł wystąp i bez
k. o. Piórkowa: Domeczek (PZL) - dra- I Q J***“1'JSL,.A przygotowania. Miłą niespodziankę irob.l Fa-
cha (P), Tas.emlcz (Legionowo) — Guzika WSZyStkLh Siedmiu WaiK, m mo, Ze te 11 | bińskł, który stoczył najpiękniejsza walkę
(W), Janczewski (C.) — Gnlodka (L), Ko- i nika jej nie Stała dziś rta poziomie jaki , wieczora. Poszczególne watki miały przebieg

(Jutrz.), Lichten- i często u tęj zawodniczki obserwujemy następujący:
'Pani dr. Serini uplasowała się z tą samą,ra“s“J._Usl®lskł <Ł>r^K,.nle"wkl. <T)-

walski (P) — Strochnena
Ste^ien“^l7wPaXi«ow. - Plaster <S) ! Najsłibta. walka wieczoru. W pierwszej ntn-

blje Sobocińskiego (p), Gross (L)   Gril- i CO StanOSZkÓwna UCŚ»ia ZWVClęStW PO dzie Kaniewski na moment Idzie na deski, 
barta (J), Rosiński (P) wygrywa w. 0., Ko- cztery) na czwartym tnlelscu. J .oka- — ■ 

muda (P> bije Szewczyka (E). ; cie decydował tym razem nie lak zwykle |
— 1 stosunek trafień, ale poprawność . wyż-

Snikia) 1 zaiesktag" b i «OŚĆ te:hn'czna. Nie mamy stjprocen-
W. kogucia: Milewski (S) blje Martynow-i Liwej pewności. Że pod tym W'.g edem 

aktago (W), Stryjkowski (W) w. o. | Stanoszkówna przewyższa dziś panią Se
skiego’ (S>. 1 ____ ________
Czajkowskiego (Cz), śmiech II (CWS) wy­
grywa z Kalinowskim (S), Pacwa (PZL) 
przez techniczny k. o. Lazarewlcza (S), Do- 
r.-.lnlczak (PZL) — Milczarka (P. B.), Jan­
czewski (Cz) nokautuje w 2 r. Łasiewlcza 
(Legionowo), Lichtensteln (Jutrz.) w. o.

W. lekka: Gliński (CWS) blje Pawłowskie­
go (P), Ziółklcwicz (P) — Karubina (F.‘ B.) 
przez k. o. w 2 r., Lis (Jutrz.) — Konopczyń 
skiego (P).

W. póMrednla: Janiszewski (F. B.) wygry­
wa t łłochem (CWS) przez k. o. w 3 r.. Wil­
go! (P) blje Orlikowskiego (W:, Zielonkie- 
wlcz (P)—Stark'era (Jutrz.), Taran (PZL) 
wygrywa wir. przez tcehn. k. o. z Wand- 
!em (Legionowo).

Organizacja sprawna, (g).

__ Gril-ico aranoszKowna uoscia zwyc.,— ____ _______ _______  ________
o.. Ko- ! cztery) na czwartym miejsc«. O loka- , UaieMd pokazał kitka pierwszorzędnych-*^ 

! cie decydował tym razem nie lak zwykle stych z prawej i wygrał zasłużenie.’
_______ ______ SIO.U[ICK iiunuó, olv . Wa*a k°g“clai y^ojclechowski (Ł)—Gra- 

(P), Gogiel (P) _ Zietnicklego (CWS), Ka- tp-w/Zna Nie karny stjn-o-en- 1 b°w’W 11 <TV * Pierwszej rundzie lekką
SZ.SC te.nnczna. ISIC mamy Suip.Jcm przewagę ma łodzianin, druga runda wyrów- 

W. kogucia: Milewski (Ś) blje Martynow- ■ t.iwej pewności. Że pod tym W.g edCTl nana, w trzeciej przewagę ma Wojelechow-
Mego (W), Stryjkowski (W) W. o. j Stanoszkówna przewyższa dziś panią Se ski; sędzia daje wygraną Grabowskiemu;

W. p órkowa: Truszkowski (P) blje Ortlń- rjn1 która św’etnie pracowała ręką, t’ >J- "‘“«nlejszy byłby wynik remisowy.
!?!. Waslak (L> nokautuje w 1 r. I _,av L-tnuIcsankn rt -rów dukt) • Pl6rl“’wa: Aiagułtowicz — Krzemln-

~ " (Czl. ńmleeh II ICWu w., j KatOWiczanga ma U.OW □. K w pierwszej randzie Augustowlcz dosko-
i r,a’e nogi i szalona zaciętość. «V każdym , nale s ę kryje, W drugiej Jednak kapituluje i 
rJ7ie jel trzecie miejsce jC“ równię wie 'posilnym Ciosie żołądkowym idzie na deski

i

i pnegrywa przez lc. o. Kullbabka (Ł)—Imiel­
ski. Watka ta przypominał» watkę byków, 
w której rej wodził Iglelskl. KullbaPka wal­
czył czysto, sędzia jednak daje wygraną Igieł 
skietnu.

Waga lekka: Mikołajczyk (Ł) — Grabow- 
slk. Mikołajczyk o sylwetce rasowego bokse- 
r*. mimo dużej przewagi, nie " -------- --
czyć starego Grabowskiego, 
remis, co jest skandalem.

Waga półśrednla: ' Ostrowski — Letews»,. 
Ostrowski wyższy o głowę zachwycał lewymi 
prostymi, które były celne I szybkie. Lelewski 
w pierwszej I drugiej randzie hyt zupełnie ro-

poszczególnych sekcyj. W przyszłym 
tygodniu nastapi wreszcie otwarcie 
szkoły zjazdowel na Kasprowym.

Dziś odbył sie bieg treningowy So­
koła przy udziale 7 zawodników, na 
dystansie 14 Kilometrów. Najlepszy 
czas zyskał Wawrrtko 1:05:00.

NARCIARZE ALASCY W KONIAKOWIE
W sobotę rozpoczął się w Koniakowie na I

Śląsku Cieszyńskim obóz treningowy conajlep [ przegrał Sobkowiak. 
szych zawodników śląskiego Klubu Narciar-J OtO CO Warto Widzieć, zanim nadej- 
sklego. Na obozie zgrupowani zostali narc a-i j. a
rze Koniakowa. Wisty, Ustronia, Istebnej 1 ! Pierwsze spec.alne W.eŚCl s-d ОЭ- 
Mallnkl. Treningami kieruje znany zawodnik Szych korespondentów O StyCiłl OWS’CD 

zakopiańskiej Wisły — Jan Bochenek, nad przeciwnikach naszych bokserów, 
sprawnośc a całości czuwa p. Stanisław Ziem 1 
ba z Katowic. Obóz potrwa do 20 b. m. (hr) Maur.

Sukces siatkarek w Łodzi

OKECIE (REZ.) — SKRA 11:3
Metr odbył się w sobotę. Sensocją był 

start Czortka w wadze p órkowej. Rozegrano 
tylko siedem walk, bez koguciej, pólśredniej 
i średniej, natomiast trzy w wadze piórkowej 
i dwie w półciężkiej.

Wyniki spotkań: Waga musza Miller łl (O) 
pokonał na pir.ikty Brzęczka (S). W pierw­
szej parzę p órkowców Moczko (O) zremiso­
wał z Głowackim II (S), w drugiej Czorte* 
(O) wygrał wysoko na punkty z Wódkowsklm 
(S). Byta to najladnejsza walka wieczoru. 
W ostatniej walce p.ónkowców Miller 1 (O) 
wygrywa przez tecbn. k. o. w perwszej run­
dzie z powodu poddania się Betta (S).

W wadze lekkiej Paradowski (O) pokonał 
Różańskiego (S). W pierwszej wadze półcięż 
klej Matkowski (O) wygrywa przez techn. 
k. o. w trzeciej rundzie wskutek poddani’ 
się Nlawłsdonaklego (S). W drugiej Leoniak 
(O) wypurA owuje OsISciego (S).

Wobec nie stawień a się sędziego związ­
kowego walki w rin,- j prowadz i p. Piasecki 
xc Skry, a na punkty p. Kratowskl.■

ką niespodz!anką jak drugie Drohockiei. 
O iie pani’ętamy Stanoszkówna nigdy Je­
szcze n:e zajęła tak... dalekiego mie sza, 
a ponadto ztwsze miała wspaniały sto­
sunek' trafień.
P:ąte miejsce zdobyła Matczakówna i 

Łodzi. I o tej zawodniczce pisaliśmy po­
chlebnie po mistrzostwach Łodzi Dziś 
Matczakówna wypadła gorzej — przy 
czyną jest prawdopodobnie niedotre- i 
nowanie. Matczakówna, gdy tiabierze pierwncej ■ —upv,mc ro*
rutyny. Stanie się b. groźna. Z pozo' wnorzędnym i gdyby H»iat odpowiedni tre- 
stalvch pań na wyróżnienie zasługuje' r,<1ż k,° wi<- c’*' Ostrowski rontrzygnąiey 
p. Gruberowa._która Stanowi znakom!-1 W’aga średnia: Mirowski (Ł) — Fablńskt. 
ty materiał. Półfinał wygrała p. Gru- Mirowski w pierwszej rondzie rnszyt do ge- 
berowa „w cuglach*' W fina’e opuściły neralnego ataku 1 zdawało się, że wygra wy- 
ia siły, a przyczyni, się do tego i brak ’»ko- -’I"*“’*,"’‘ /rtadJianin? rtfłs-Hsz dzie Fab.ńskl formalnk roznosił łodzianina,rtltjiliy by i to dób. Jt Siódme mtei|jego suche i silne sierpy zupełnie oszołomiły

REWIA JUNIORÓW PIĘŚCIARSKICH
POZNAŃ. 13.12. — Tel. wł. — 

W soboię odbyły się w sali HCP mię­
dzy klubowe zawody młodzików Warty 
i Cegielskiego. Poziom walk był na- 
ogół zadawalający, przy czym tech­
nicznie drużyną lepszą w całości była 
Warta. Pięściarze HCP wykazali dużo 
zaciętości i dobre przygotowanie kon­
dycyjne.

W wadze papierowej Balcer (HCP) 
pokonał Długiego, Krakowski (Wairta)

ŁÓDŹ, 13.12. — Tel. wł. — Na salt 
YMCA odbył się turniej gier sportowych 
z udziałem m'strza akademickiego świata 
Universitas Sports z Rygi. Przeciwtrka- 
tni Lotyszów były reprezentacyjne dru- 

. żyny Łodzi i mistrzowski zespół poznań­
ski KPW. W siatkówce męskiej goście 
okazali się zespołem na przeciętnym po- 

| ziomie. Łodzianie grali dosyć szczęś;'- 
I wie i odnieśli zwycęstwo w stosunku 
2:0 (15:11 i 16:13). W drużynę łotew­
skiej najlepiej wypadli leworęki S!ev- 
cers i Eimats. W zespole łódzkim znakn- 
mic e grali Zaleski i Dolyszewski.

W koszykówce goście okazali się dru­
żyna wspaniałą, odnosząc miażdżące 
zwycięstwo w stosunku 88:46 (39:24). W 
pierwszej połowie gry Łotysze nie wy­
silali sie zbytnio, grajac bez zmiany ied- 
ttą piątka graczy. Po przerwie wykorzv 

■ stali zmęczenie przeciwnika oraz brak 
| zgrania w zespole łódzkim i koniec me- 
! czu byl gra Lotyszów do jednego kosza, 
i Drużyna łódzka wykazała brak treningu_ ________ ___ _
i i grę chaotyczną. I Stanie 14:6. Gdyby ni

| W siatkówce żeńskiej HKS grat prze- niony, «sztaby moli 
i ciwko kombinowanemu teamowi IKP

Ł1pSnn^y5iraal>W stos^n!<u ... I" W siatkówce panów YMCA-wvgrati z Wa-

LOU/., 13.I-. - — lei. Wł. — W dal-j w-elem 2:0. Olsza z C-acovlą 2:1. Cracnvia

przed ZS Bystra Śląska (1 porażka,. 
3) KKS Pogoń (dwie porażki! i TS 
Unia Sosnowiec (trzy porażki). Zam- 
teresowanie zawodami było bardzo 
wielkie. Poziom wcale zadawalający. 

MISTRZOSTWA LWOWA W GRACH 
SPORTOWYCH

Mistrzostwa Lwowa w siatkówce pań I pa 
nów, zakończyły się w ubiegłym tygodniu. W 
siatkówce panów mistrzostwo zdobyta dru­
żyna Drugiego Sokoła, który przez cały 
czas turnieju wykazał doskonalą formę. Wice 
mistrzostwo zdobył AZS. a trzecie miejsca 
VII L. O. H. VZ konkurencji pan po­
ziom turnieju przedstawiał się nieszczegól­
nie. Mistrzostwo zdobyła również drużyna 
Drugiego Sokoła przed Sokołem Macierzą i 
AZS.

DECYDUJĄCE ROZGRYWKI 
GIER SPORTOWYCH

| KRAKÓW. 13.12. — Tel. wł. — Dzień dzl- 
siejszy przyniósł decydujące spotkania w mi­
strzostwach gier sportowych. W siatkówce 
pań wygrała z Cracovią 2:0 Cracovla — Ma­
kabi w. o. Decydujący o mistrzostwie mecz 
Olsza — YMCA zakończył się wygraną Olszy 
2:1. Po meczu YMCA wniosła protest, łwiet- 

. dząc, że ostatni set został z.akończony przy 
.... -- - ,rotest ten został uwzlęd 

.. . jliwość rozegrania trze-1 clego spotkania, względnie trzeciego setu. W 
I przeciwnym razie mistrzem jest O sza.

l

szym ciągu turnieju gier sportowych z 
udziałem znakomitej łotewskiej druźy 
ny Universitas Sport z Rygi odbył się 

______ ________ . ... i drugi mecz siatkówki męskiej pomię- 
nię rozstrzygnął wałki z Korcem. W ■ dzy reprezentacją Łodzi a Łotyszami.

z Wawelem 2:0. O zdobyciu mistrzostwa za­
decyduje trzeci mecz YMCA — Olsza. Wresz 
cle w koszykówce Wawel pokonał Makabi 
30:9.

potrafił wykon 
Sędzia ogłasza

sce zajęła p. Mondralówna. ósme zna­
na wioślarka Grabicka. która po kilku 
latach przerwy znów zabrała się do 
srprnferki.

Z pań. które nie weszły do finału, 
debrze technicznie przedstawiała się 
Orno-hówna.

Jeśli idzie o sędziowanie, to natęża- «od, tasiczreMi swą obecnością inspektor 
toby raz na zawsze usialfć zasadę. Że armii gen. Bartnowskl I gen. Thomme.

M'rowsklego.
Waga półciężka: Ktodas — Wezner. Kto- 

das, wyższy o głowę od Weznera, nie mógł 
sobie dać rady z przeciwnikiem, który dążył 
do zwarcia. Wygrał słusznie na punkty Wez­
ner.

Sędziował w ringu p. Lewicki i Torunia, 
na punkty p. Baczyński z Orudzlądza. który 
ma na sumfen'u klika mylnych orzeczeń. Za-

1|_A obiory. Hj — czapki; wiitrlwd impregnowane. Ceny niskie HdrtidrSKlP «■»«!. Intiam III jukm JTRfj JPORW“VIUI Jldlw p r I ( , w I i I u fflttiiti Focha 1
F.*q

NARCIARSKIE fasony. Ceny fabryczne „WARKONśt Graniczna 13 Huri 
tłfrontTiL 5-10-IJ Detal

mc ucy * CŁCIHdLJU LOOZl a Łciyszann.
muszej Biskup (HCP) przegra, z Fur-' Łódź zwyciężyła powtórnie w stosun 
mankiem, zaś Rybski (War.a) ne roz- ku 2:0 (15:7), 15:8). W drużynie zwy 
strzy-gnął swej walki z Labiją. W kogu męskiej znakomitą grę pokazali: Za- 
Ciej Łyczywek (HCP) pokonał Jeleń-i tęski, Traczewski i Hołyszewski. 
skiego, w piórkowej Bosiacki (HCP), Sensacyjny mecz pomiędzy drużyna 
wygrał z Kowalskim w wadze lekkiej mi Universitas Sport a Kolejowym 
Lewandowski (HCP) wypunktował po P.W. z Poznania był właściwie niec<fi- 

pólśre^FDi*ert (HCP) ’pokonał na drueyn P-lski i Łotwy. Zwyciężyli Ło

Lwów górą
ZIMOWE MISTRZOSTWA PŁYWACKI IE 

WE LWOWIE
LWÓW, 13.12. — Tel. wł. — Polsln Zw. 

, „j.,_______  - - ____  _____ Pływacki zawiadomi okrąg lwowski, że deti-
oieknei walce .Welskiego*'. a w wadze cialnym spotkaniem re-prezentacyinych "i»ywnie zgadza się na powierzenie okręgowi 

a --------t _______________ -r____ lwowskiemu organizacji zimowych pływac­
kich mistrzostw Polski, zobow.ązująe s.ę 
przy tym, w razie deficytu, pokryć wszelk.c 
straty finansowe. Mistrzostwa pływackie od­
będą się zatem nieodwołalnie w dniach 6 i 7 
marca.

wi. Eo przerwie -zespól KPW zagrał | lwów, 1x12. —Tct.** t.3— w dalszym 
niezwykle ambitnie, a cod koniec za- ciągu drużynowych zimowych lekkoatletycz- 
wodów z dziką pasją. Mimo to nie Iyf,h n^.,Izo?1,w_..L.wo'iic rozcSfM'°. dz„ 
starczyło im sił do wyrównania.

W drużynie łotewskiej fenomenalną 
klasę pokazał obrońca Anderson, oraz 
napastnicy Jurzins, Rauzins i Elmuts. 
Oni też wszyscy podzielili się kosrami.

■tysze w stosunku 32:26 (26:13). W 
pierwszej połowie meczu Polacy grali 
dosyć słabo i nie umieli przeciwstawić 
się wspaniale grającemu przeciwniko-1 
wi. Po przerwie zespól KPW zagrał n i ttrk-t,.’ I V-» O , V, 11», ś « » ,1 1. •  

punkty Jarczyńskiego. Gertig (HCP) 
wygra, w drugiej walce tej wagi z Ma­
ciejewskim.

Sędziował w ringu p. Kazimierz Der­
da, na punkty p. Masłowski.

LWÓW, 13.12. — Teł. wł. — W niedzielę 
wieczorem rozegrany został w hali sportowej 
mecz bokserski pomiędzy przemyską Polonią 
a Cazrnymi. Spotkanie zakończyło się nie­
oczekiwanym wynikiem 8:8.

Przebieg walk byt następujący: W wadze 
muszej Wiszniowski (P) pokonał na punkty 
Themana; w wadze koguciej Trunlarz (P)

* p:„ak i W drużynie' KPW brakowało^ znako- 
ty z Rutką, w wadze lekkiej Kraczkowski (F) nr tego strzelca Różyckiego. Najlep ej 
zremisował z 7 ................ , ___
niej Borodajkiewlcz (Cz) pokonał na" punkty I pj10wiak oraz Łói Zainteresowanie 
Stopczyka. W wadze średniej Koprowski (P) \ z-d,n-eres0'*anle
wygrał na punkty z Krynickim. W wadze pół- «WOdamt OtDrzymię.
ciężkiej Przybylski (Cz) pokonał w drugiej ' 
rundz e przez k. o. Kleina. W wadze cięż­
kiej Brollk (Cz) zremisował z Klesewetterem.

Ponad to odbyta się watka towarzyska w 
wadze lekkiej pomiędzy Chrostkiem (Czarni) 
a Reissem (Rekord). Już w pierwszych se­
kundach wygrał przez k. o. Chrostek, który 
Jeszcze w niedzielę rano walczył w Krako- 
Mt « WDowiAsUa.

_ ) w
. bail sportowej mecz AZS — Lech a zakon 
czony zwyc ęstwem Akademików 53:44. W 
barwach AZS po przeszło rocznej przerwie 
startował HHaspel. AZS dz ękl temu zwycię­
stwu zakwalifikował się już do finału, w któ­
rym spotka się z Pogonią, podczas gdy Łe­
chta wałczyć będzie o trzecie miejsce z Dro- 
rem.

waazc ICKKICJ nraczaowsKi : ■■••'vas, sułłiuu ,\vr«.ynojisuen HAGIBOR MISTRZEM KRAKOWA 
Zwolińskim, w wadze póiśred-1 stosunkowo wypadli: Patrzykont Grze KRAKÓW 13,2 — Tel wł. — Dziś 
ewlcz (Cz) pokonał na nunktr ’ „1,i, , za: 7,.zakończyły się w Krakowie drużynowe 

mistrzostwa pingpongowe. Pierwsze 
miejsce zalał Hagibor bez utraty pun­
ktu. przed Makabi. Wisła i Garbarnią. 

PODOKRAG W BIEISKU.
Z inicjatywy Śląskiego O. Z. L. A.

utworzony został na terenie Śląska
“ ' ŚL OZLA. x

KPW MISTRZEM ŚLĄSKĄ
KATOWICE, 13.12. - Tel. wl —

W hali sportowej ńn. Marszalka Pił-1 
sudskiego rozegrano przy udziale 8 
dtużyn turniej finałowy w siatkówce __ _________ _ ....
o tytuł mistrza Śląska. Pierwsze miej- Cieszyńskiego Podokręg 
sce zajęto bez porażki KPW Katowice siedzibą w Bielsku, (hrj-

jvihu.hu
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RUDOLF WACEK

Od kosza redakcyjnego do nagrody PUWF
redakcii Przeglądu 

■nadesłał nam laureat
Na prośbę

Sportowego. __
nagrody dziennikarskiej, prof. R. 
Wacek, poniższy szkic ze swych 
wspomnień. Już sam tytuł mówi 
dosadnie o cierniowej drodze 
dziennikarza sportowego z przed 
30 laty. A wiec wsłuchajmy.

Lwów, 12 grudnia 
w r. 1907. Jako supłem gim- 
(pomocnik nauczyciela) w 
— zorganizowałem „Kolo 
młodzieży szkól średnich

Było to 
nazialny 
Podgórzu 
cyklistów 
m. Krakowa i Podgórza" tnaiąc ciche
poparcie ówczesnego dyr. gimn. w 
Podgórzu — matematyka Kranza. Uf­
ny w to poparci?, goniłem w niedziele 
i święta z chłopakami w bliższe i dal­
sze okolice Krakowa — do Niepołomic, 
do Wieliczki, do Skały Kmity. Sekun­
dowali mi w tym dzielnie prof Stach, 
Stopka i wielu innych. Na drugi dzień 
po wycieczce przez palce patrzyliśmy 
na odpowiedzi tych, którzy’z nami 
jeździł. Gdy zbliżał się koniec rokit 
szkolnego — urządzaliśmy wyścigi o 
„blachy“ j szarfy

Byłem wówczas 
kiem lwowskiego 
które miało stalą 
w każdą niedziele osobny odcii.ek p. t. 
„Sport". Dział ten bardzo szczegóło­
wo prowadził śp. Kłośnik-Januszewski 
który skrupulatnie notował wszelkie 
odruchy pierwocin naszego sportu (jak 
wyścigi konne, pierwsze mecze foot- 
ba!lowe Cracovii i Wisły z Pogonią i 
Czarnymi, działalność TŻR, Sokola — 
wyścigi kolarskie, organizowątTe 
turystyki, narciarstwa. 
— mającego już swe 
wiarstwa i szermierki — i podawał 
wiadomości ze sportu zagra-.tioznego. 
Już przed nim robił to najstarszy — 
dziś jeszcze żyjący dziennikarz sporta

— Kaz. Hemerling, który z końcem 
ubiegłego stulecia wydawał we Lwo- 
J;ie „Gazetę Sportową“. Kalendarze 
Kolarskie pisa, pierwsze sprawozdania 
z wycieczek.

Ten dział sportowy „Słowa Polskie-
— to była ulubiona moja 'iktura. 

P° Pierwszych wyścigach kolarskich 
w Podgórzu — napisałem sprawozda­
nie i zaniosłem j: do redakcji „Czasu“, 
lu Przyjął mnie jakiś starszy pan. Nie 
odwracając nawet głowy od biuika — 
zapyta, krótko:

Czego?

— Mam sprawozdanie z kolarskich 
wyścigów studentów, proszę o umie­
szczenie — rzeklem speszony takim 
przyjęciem.

Odpowiedzi na to nie było. Starszy 
pan dalej pis.it, złościł się, sp uwal. 
Stałem cierpliwie. W końcu za dużo 
mi tego było. Zacząłem chrząkać. To 
zirytowało mego gnębiciela.

— Proszę mi nie przeszkadzać swy­
mi wyścigami. Daj Pan tu skrypt!

Podałem skrypt.
— Co? Pan chce, żebyśmy ter. trak­

tat cały dali — może na pieiwszej 
Stronie?...

I skrypt w moich oczach powędro­
wał do kosza, podarty na drobr.e ka­
wałki.

Nikt o tym przyjęciu mego r’erw-

— wyrywałem mu „Słowo** z 
gorączkowo szukałem na ostat-

mistrzowskie 
gorliwym czytelni- 
„Slowa Polskiego", 
kronikę sportową i

Się
saneczkarstwa 
tradyc.lt lyż-

Iszego „artykułu" nigdy się nie 
| dział. To ostudziło jednak me 
i dziennikarskie na dwa lata.

*
W r. 1909 znalazłem się w

W „Słowie P." 
niałej podróży 
rystów z Krakowa do Paryża — 
z entuzjazmem pisał o tym Kłośnik. 
Ta wycieczka spokoju mi nie dawała. 
Mając tydzień wolnego czasu, siadłem 
na rower i objechałem Tatry dookoła. | niej 
a wróciwszy do Żywca, opisa’em te: czcionkami wybite 
wycieczkę. Do „Czasu" jednak tego ' rowerze“, 
opisu nie posłałem — lecz do ..Słowa.............
Polskiego". ------- -------- . ------- ------ —....

I rozpoczęły się dla mnie dni ocze- stal się mym bogiem. .Słowo PuDkie", 
kiwania, nadziel, wiary i zwątpienia. I najlepszym 
Rano nie mogłem się doczekać listo- śledziennik z

Żywcu 
wyczytałem o wspa- 
t rzęch młodych tu- 

Krakowa

dowie- tnoszą 
zapały i rąk i 

nich stronach.
Nic i nic. Minęła jedna niedziela — 

; druga a w odcinku „Sport“ wszystko 
| było — tylko nie mój feheton. Nade- 
i szła trzecia niedziela — 12 września 

1969 r. — nie wytrzymałem i posze- 
‘ dlem na pocztę. „Słowo Polskie“ dano 
jini wprosta z worka;
1 przerzuciłem strony i na przedostat- ■ ba 
niej kolumnie zobaczyłem welk mi • !
czcionkami wybite „Dookoła Tatr na i M:_______ _________

I ku studenckim po Redakcji i świecący 
Ileż to razy czytałem ten felieton. —1 już wtedy wspaniałą łysina (niechże 

jakaż radość, jakaż duma! Kłośnik się tylko na mnie >2a to nie pogniewa). 
___ , Dopiero — gdy powstał „Wędro- 

dziennikietn w Po’sce wiec“ — wspaniały tygoJnik, poświę- 
„Czasu“ najmarniejszym i eony sportowi i turystyce — tam do-

płazem pod słońcem — Ja zaś.. — le­
piej o to nic pytać — paw tak c.e wy­
glądał.

I znowu rok minął. Wróciłtm do 
Lwowa i pierwsze kroki skatowałem 
do „Słowa". Kłośnik życzliwie mię 

1 przyjął — za. to inni czronkowe re- 
; dakcji nie mieli zrozumienia dla moich 
. krytyk, felietonów, sprawozdań z wy- 

gorączkowo cieczek. Nie miałem swego stoi Ka — 
i — nawet krzesła.
Nie lepiej

___ .„.Makuszyński, plątający się w .nutidur-
wyglądał wtedy Kornel

i

Dwie dawne potęgi hokeja
tradycji

Wiwegcr rez: Zadworny; w obronie: 

kowski, Smosarski 

sarski II, 

Borkowski,

A-Z.S- i
W ostatnim numerze Przeglądu poświęci­

liśmy artykuł przygotowaniom hokeistów Po­

lonii i Warszawianki. Z kolei przechodzimy 
I do dalszych ośrodków stołecznych.

Największe zainteresowanie wzbudza Legia, 

i Wystąpienie czołowych hokeistów i akces !ch 
i do Polonii, stawia wojskowy klub w bież. 

1 sezonie w trudnej sytuacji.

LEGIA

Na opróżnione stanowisko kierownika sek- 

I cji hokejowej po inź. Lalewiczu wstępuje p. 

, inż. Alfred Górkiewicz. Hokej nie Jest dlań 

1 obcą dziedziną. Inż. Górkiewicz grał przez 

szereg lat w poznańskim AZS. W czas:e 

studiów w Paryżu również utrzymywał кол- 

■ takt z hokejem, grając w drużynie unlwer- 

, syteckiej.

Chcąc zorientować się Jakie panują naetro 

[ je w sekcji hokejowej Legli wybieramy sic 

na trening na stadion W. P.

Na

i się
. Legii. Zaprawę prowadzi absolwent CIWF-u 

’ p. Gąsior. Twarze ćwiczących jednak nie 

; zdradzają rasowych sportowców. Czyżby to 
1 mieli być hokeiści Legii? Zagadkę rozwiązu- 
I je p. Gąsior, który informuje nas, że ci drób

dnżej 

zaprawa

sali gimnastycznej odbywa 

gimnastyczna hokeistów

Niedziela w Łodzi
OBRADY SĘDZIÓW ŁÓDZKICH I

lóDZ, i3.12. _ Tel. wt. — W obecności ; 
delegata PKS p. Franka z. Warszawy obrado-

SEJMIK ŁÓDZKI PŁYWAKÓW

Tęl. wt. — N.ezaprzeczo-I ŁóDŻ, 13.12. —
P' J?’Vn!7awy '',,rnd”" I ny. ale zbyt powolny postęp piywactwa łódź-

co ‘Pozi„będ к'О'и1ь ₽t"П łódzkie-• znaiazl swe odzwlerdadlenic w spra-dÜknsla n’b°’’[ad b’t±1„ ił »Udaniu zarządu ŁOZP. które przedłożone

.twuiącem., „„.dowl, wybrano nowe, wta- ■ ‘__________ _ wybrano nowe wła­
dz; w składzie pp.: Otto, Stępień. Winiarski. 
Rettlg. Przygoński r Kowalsk,. Prezesa WSS 
wybierzc walne zgromadzenie ŁOZPN. Na 
konferencji Wss przy PZPN w Warszawie re­
prezentowany będzie okręg łódzki przez p 
Wardężfciewicza, Rettlga i Przygońsk’cgo. 
poza tym uchwalono szereg wniosków, które 
przekazano w formie dezyderatów nowym 
władzom.

POGROM ZAPAŚNIKÓW
ŁóDŻ. 13.12. — Tel. wt. — Mecz zapaś.ii 

czy o mistrzostwo okręgu łódzkiego między 
Krnscbenderem - - ---------' —- -
się rekordowym 
stosunku 21:1; 
jednej .walki.

KOLARZE
ŁÓDŹ, 13.12. — Teł

a Zjednoczeń.'ml zakończył 
zwycięstwem Kruschendera w 
Zjednoczeni nie wygrali ani

na pomoc zimowa 
. wt. — w lokalu YMCA 

odbyła się imprezą kolarska na rzecz Pomocy 
Zimowej. W zawodach mi rolkach na dystan- 
aic 2 km. zwycięży! Leśkiewicz (Wima) w 
czasie 1:1», pjIMf Einbredtem i Pietraszkie­
wiczem. Pierwszy w Łodzi mecz pitki rowe­
rowej pomiędzy KS Siemianowice a drużyną 
strzały z Pszczyny zakończył się zwyc.estwem 
pierwszej w stosunku 11:7.

MECZ PŁYWACKI UCZENNIC
ŁóDŻ. 13.J2. __  Tel. wt. — Międzyszkolny

■leez pływacki ponńędzy gimnazjum Rotłier 
towej a Stanleckiej zakończył się zwycięst­
wem g mnazjum Rothertowej w stosunku 
51:43. Poszczególne wyniki były przeciętne.

nie r«£z;y&niijQ z
ni malcy w koszulkach Legii są hokeistami, 

reszta zaś to starsi panowie, którzy ćwiczą 

wyłącznie dla zdrowia. Na zaprawie ostat­
niej nic był obecny kierownik sekcji p. inż. ] 

Górkiewicz. Rej wodzi wśród młodzieży h<>- i 

kejowej Legii Ludostaw Narkiewicz, który już ( 

od dwu łat pełni funkcje gospodarza sckc|l.

— Szkoda wielka — mówi nam p. Narkie- i
wicz, że nasi starsi koledzy opuścili klub. ■ rzysze Aleksander Tupalski i Aleksander Ko 

Oni byli dla nas wzorem. Nastrój wśród

tyczną, a obecnie szykują się już do wystę­

pu na lodzie. Trenować i grać będziemy na 

własnym lodowisku, urządzonym na kortach 

tenisowych naszego klubu w Parku Padcrew 

skiego. Niestety, nie będziemy 

rozgrywać meczów wieczorami, 

nam funduszów na instalacje 

Treningami kierować będą nasi

Ij pierwszy atak: 

Błazatek II, Nagot; drugi 

Jentkowski, Swicarz.

Wife-

Smo-

atak:

mogli tam 

gdyż brak 

elektryczne, 

starzy to w a

t. A. S. S.

sit hokejowych drużyn warszaw- 
zamykamy na ŻASS-Ie. O przy- 

mówi

I walskl. Zapowiedzieli oni również, że w me- 
moich młodych towarzyszy nie jest nadzwy- ■ czach rozgrywanych w Warszawie grać bę- 
czajny. Zdajemy sobie sprawę, że laurów w <lą w pierwszej drużynie, gdyż sprawy ia-

piero porostem w pierze i szczęśPwy 
byłem, gdy mi Kłośnik pozwoli* numer 
„łamać" — rewizje przeprowadzić — 
ba — nawet ekspediować.

O tem. że za to można brać c:enią- 
dze — nie pomyślałem nawet K ośnik 
orał mtią tak. jak ja potem — po woj­
nie — orałem w „Sporcie", Iwc-wsk m 
tygodniku sportowym — całym szere­
giem młodych sportowców — dz ś zna­
nych i cenionych recenzentów sporto­
wych w Polsce.

Nie wolno pominąć mi meczeniem 
okresu wojny. We Lwowie wychodziły 
dzienniki takie, jak „Słowo Po ski«“, 
. Gazeta Poranna*’, „Kurier Lwowski“, 
„Wiek Nowy**... Kroniki sportowe tych 
dzienników straciły swych refc.entów 
sportowych — a tu — w nielz elę — 
grata Polonia warszawska z Pogonią. 
I wtedy odbywałem pielgrzymkę od 
dziennika do dz:ennika i wszędzie pi­
sałem recenzje z tego meczu. Pod jed­
ną recenzje by, podpis .X“ — pod 
drugą „widz", w „Słowie P." R W.“ 
i tak jakoś niewinne szacłirajstwo 
uchodziło płazem. Byleby .Kronika 
sportowa" żyła.

*
1 nadszedł czas. Referenci sportowi 

zostali podniesieni do godności ..czło­
wieczeństwa" — dostali swe b;utka. te­
lefony — ba swe osobne pokoje — 
miesięczne pensje, bilety kolelowe!

Dziś są potęgą, która w ministrów 
bije — potęgą, z którą wydawcy i na­
czelni redaktorzy się Tezą. W ślad za 
drużyną jedzie recenzent, by donieść 
o sukcesie czy klęsce faworyta — je­
dzie sprawozdaca radiowy by „na go­
rąco" zdać sprawę.

— Lecz, nim do tego doszłe, Ileż 
upokorzeń, ileż zawodów, ileż walk 
trzeba było stoczyć!

Przegląd 

skiej ki. A 
gotowaniach akademików żydowskich 

nam p. Miecz. Slemiatyckl.

— Brak własnego lodowiska utrudnia 

źASS-owI bardzo pracę w sezonie. Copraw- 

da trenujemy na własnej ślizgawce, ale 

jest ona niedostateczną wobec nieodpowied­

nich wymiarów. Treningami pierwszej dru­

żyny kierować będzie Boas Rasner.

— Skład pierwszej drużyny naogół nie u- 

legt zmianie. Jedynie drugi atak zost .ł 

wzmocniony dwoma dobrze zapowiadającymi 

się graczami drugiej drużyny Flancmanem i 

Millerem. Skład pierwszej drużyny będzie 

następujący: w bramce: Koper, 

Rasner 1, Rozmarin pierwszy 

blatt, Rasner II, Siemiatycki; 

Fiancman, Nachmanowicz, Miller.

1 wodowc stoją im na przeszkodzie w ewent 

się przyjazdach. 
n'c- i

mistrzostwach klasy A nib zbierzemy.

— Nasza druga drużyna spisywała 

wprawdzie w ubiegłym sezonie wcale 

źle, jednak nic wierze, abyśmy mogli całko­

wicie zastąpić naszych starszych kolegów, 

żałujemy też. że nasz opiekun 1 

terskl nas opuścił.
— W zeszłym tygodniu zarząd 

tał Informacyjne zebranie sekcji, 

reprezentant zarządu poinformował nas o 

z,mianach, jakie nastąpiły. Nowych graczy na 
miejsce tych, którzy odeszli, nie ma. Tak 

więc automatycznie na nasze barki spadnie 

odpowiedzialność obrony barw Legli w mi­

strzostwach A klasy.

__ Skład nowopromowanej pierwszej dru­

żyny Legii będzie następujący: w bramce: La 

mer I; na obronie: Kowalewski, Narkiewicz, 

rez. Aleksejew; pierwszy atak: Huskowski, j 

Frankowski. Kaszyński. Drugi atak zmonto­

wany zostanie później.

Skomunikowaliśmy się również i nowym 

w’odzem hokeistów Legii p. inż. Alfredem 

Górklewiczcm, który nam oświadczył.

— Nic konkretnego o planach naszej dru­

żyny powiedzieć panom jeszcze nie mogę. 

Niedawno objąłem ten urząd I nic zdołałem 

się Jeszcze zorientować, Jakim materiałem 

rozporządzam. Z chwilą gdy chłopców zoba­

czę na lodzie, będę się mógł zorientować czy 
mam Ich puścić do mistrzostw klasy A. Je- 

wobec wy- 
;ony! stąpienia czołowych graczy naszej sekcji.

j Więcej nie mogę powiedzieć, gdyż Jesteśmy 

*— i klubem wojskowym i nie wolno nam udzielać 

żadnych informacji ze względu na obowiązu­
jącą tajemnicę wojskową!

Nie chcemy doprowadzić 

jemnic
I my się

' stępuje systematycznie naprzód. a palącą 
I kwe-.t.ą jest wciągnięcie w orbitę zalntereso- 
; wań prowincji łódzkiej. Wysun ęło cały sze- 
■ reg dezyderatów, spodziewając s?ę pomocy 
| okręgowego urzędu. Niespodzianką było <•’- 
I świadczenie zjxządu. źe YMCA nie będzie I 
' stosowała paragrafu ar.vjsk.ego wobec człon- j 
] ków związku. Nowe władze wybrano niemal 
, w identycznym. Jak dotychczas, składzie. Na ' sfeśmy obecnie nieco osłabieni 
i czele związku stanął wybrany przez aktama- i
I cję po raz siódmy z rzędu wielce zasłużony i stąpienia czołowych graczy 

Stanisław Piątkowski.

Radom
RADOM. 13.12. — Tel. wl. — W dniu dzi­

siejszym odbyło się doroczne walne -zgroma­
dzenie radomskiego podokręgu WOZPN. Do­
rady trwały p»ć godzin i m.aly przebieg wy- ; 
Jąikowo spokojny i rzeczowy. Przewodniczył , 
p. Michał Slrausman, protokołował p, Roch- I 
niewskl.

Prezesem wybrany został ponownie wielo­
letni prezes radomskiego podokręgu p. Jr.kób | 
Wojciechowski, któremu z okazji pięknego . 
jubileuszu 20-lecia pracy sportowej zebrani 
zgotowali długotrwałą owację.

Ustępującym władzom udzielono absolu- j 
tonuni. Wybrano dawny zarząd in corpore. i 
natomiast wydział gier, dyscypliny I komisję I 
rewizyjna ze zmiana tytko Jednej osoby. i

Na zebraniu obecny byt członek zarządu ; 
WOZPN P- Klotz.

trener Ma-

klubu zwo- 

na którym

— Młodszymi drużynami zajmie się w tym 

roku najpewniej absolwent kursu Instruktor­

skiego PZHL Zdzisław Więckowski Młodzie­

ży mamy dość dużo.

— Skład nasz najprawdopodobniej wyglą­

dać będzie następująco: w bramce Szel, rez. 

Wyszyński; w obronie: Kowalski, Twardo; 

rezerw.: Zarzycki Jerzy; pierwszy atak: Go- 

śclński, Tupalski. Więckowski. Drugi atak 

zmontowany zostanie z młodszych talentów.

A teraz zobaczymy, co robią 

dycji nowszej daty.
SKRA

Skra czyni bardzo energiczne 

nia do nadchodzącego sezonu,
skl. wieloletni kapitan pierwszej drużyny ro­

botniczej mówi nam:

— Lodowisko mieć będziemy

■ zeny na naszym terenie przy ul. Okopowej. 

Instalacja elektryczna jnż się 

'ledzy moi przeszli przyzwoitą
I koatletyczną pod kierownictwem Mulaka, 

prawlaliśmy gry sportowe. Treningi pierw-

• szej i drugiej drużyny prowadzić będą w tym 

sezonie nowouplcczenl absolwenci kursu in­

struktorskiego w Katowicach Zygmunt Więc- 

kowski i Smosarski II. Opiekę nad młodszym: 

juniorkami na p. Borkowski. Jest ich znacz­

na ilość, około 40.

— Skład nasz zasadniczo się nie zmieni w 

tym sezonie, będą więc grać: w bramce:

‘I'ULEDb, I

kluby o tra­

przygotowa- 

Jan Smosar-

i 
i na boisku ha-

zakłada. Ko* 

zaprawę lek

e-

I

do złamania ta- 
państwowych, wobec czego wybiera- 
w odwiedziny do AZS.

A. Z. S.

żyje Jeszcze tradycją dawnych, wspa- 

iat.
AZS

niałyeh
— Drużyna nasza — powiada p. dr. Euge 

nittsz Zarzycki — będzie w bież, roku nieco 
osłabiona. Do wojska powołani zostali Ko 

peć i Kowalski. Również ubył nam doskona­

ły napastnik Głuskl, który wyjechał na stu­

dia do Antwerpii.

— Hokeiści nasi przeszli zaprawę lekkoatle

NARriARCKIP UB,ORY g°łowe ^amówien>e cpflRTPni11 marszałkowska ino •’MlłkiHIl JI\IŁ p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie ,,•** willi UL róg Chmielnej, front I p.

WIKTOR JUlOSZ l

14)
— Nie przesadzajmy. Owszem, wartość propagandową 

ma, i nawet wielką, każdy wyczyn rekordowy, lecz jedy­
nie ped warunkiem, że pomnożył wartość życiową rekor­
dzisty, a nie został osiągnięty przez poświęcenie rzeczy 
ważniejszych. Jeśli chłopak rz-uca wszystko w kąt, naukę ] 
i pracę, by po kilku latach wyłącznego zajmowania się 
sportem •ustanowić rekord — nie robi żadnej propagandy na 
rzecz sprtu, bo go to w oczach łudzi poważnie myślących 
dyskredytuje. Co innego, jeśli • rozumnie dzieli czas pomię­
dzy sportem a innymi zainteresowaniami i uzyskuje dobre 
wyniki i tu i tam. Wtedy — owszem, bi.ię mu brawo!

•
Falećki długo rozmyślał nad słowami Wrońskiego. 

Uznawał całkowitą ich słuszność i starał się dokładn ej 
określić pobudki własnego postępowania. Czy dyktowała 
mu i© jakaś głębsza idea, czy też pędził lekkomyślnie za 
tanim blichtrem stawy? Nigdy nie byt próżny; nie był ni* 
gdy egoistą. Ojciec, surowy fanatyk obowiązku społeczne­
go, nie potrzebował się syna nigdy wstydzić. Chłopcu świe­
cił zawsze piękny cel: służenia krajowi i ludziom. Dlacze-

goź więc tak bardzo mu chodziło o zwycięstwo sportowe, 
dlaczego tak ckropnie bolała go porażka?...

Bez wątpienia, wchodziła w grę ambicja osobista. Prze­
cież w tym, źe miał „talent w nogach“ i nie ukry wafcgo, 

| nie było chyba nic złego Dążył tylko do zwycięstwa ucz- 
i ciwego, zastażonego, nie miał nigdy pretensji do rywali, 
którzy so w otwartej walce pokonywali. Sława kolarska 
nie była jednak dla niego celem życia. Jeśli porażkę obec­
ną przeżywał jako katastrofę, to dla innych powodów. Żal 
mu było starego Ramockiego. dla którego mitno wszystko 
miał sentyment; czuł się związany z „firmą", i niepowo­
dzenie „Ramony“ martwiło go szczerze.

Nie odczuwałby tego jednak tak silnie, gdyby... nie Ha­
lina. Tak, tu było sedno rzeczy. O sukces „Ramony“ cho­
dziło mu tak bardzo — dla niej. Chodziło mu też o to, by 
ten sukces byt jego dzieleni, by właśnie on złożył go jej 
jako dowód... tak. jako cichy dowód miłości. Nie wolno 
tiiu było kochać jej otwarcie; lecz dane słowo honoru nie 
zabraniało, nie mogło zabronić składania hołdu w ten 
właśnie spsób... Będzie walczyć dalej, by na mecie w War­
szawie Halina ujrzała w loży, jak „Ramona" pierwsza mi­
ja celownik!

w obronie: 

atak: Grüu- 

drugi atak:

in. al.

Mistrzostwa hokejowe juniorów
LWÓW. 13.12. — Tel. wt. — W nie 

dzielę obradowało walne zgromadze­
nie Lwowskiego Okręgowego Zw. Ho­
kejowego. Jedynym punktem było 
uchwalenie nowego ramowego statutu 
PZHL. Poza małym: zmianami statut 
uchwalono i przyjęto do wiadomości. 
Ponadto postanowiono zorganizować 
hokejowe mlstrzastwa juniorów, przy 
czym w drużynach mogliby brać u- 
dzial zawodnicy liczący najwyżej lat 
16. Uchwalono też opodatkować wszy­
stkie mecze hokejowe w nadchodzącym 
sezonie na rzecz FON.

LWÓW’. 13.12. — Tel. wl. — Hoke­
jowy mistrz Rumunii Telefon Club

Romana przyjeżdża do Polski nieodwa 
Linie 20 grudnia. Przed meczami 
lwowskimi Rumuni rozegrają kilka 
spotkań w drodze między Bukaresz­
tem a Lwowem. We Lwowie Te’e fon 
Club Romana w n edziele grać będz‘e 
z Czarnymi, w poniedziałek z Pogo­
nią. następnie uda się na międzynarodo 
wy turniej do Zakopanego, a w drodze 
powrotnej grać będz;e w Katowicach i 
Krakowie. Ogółem Rumuni bawć bę­
dą w Polsce 10 dni. Mistrz Rumunii 
zagwarantował swój przyjazd w najlep 
szym składzie z trzema Kanadyjczy­
kami na czele.

DEBIUT HOKEISTÓW ŁÓDZKICH

ŁóDŻ. 13.12. — Tel. wl. — Pierwszy mecz 
hokejowy w tym sezonie między ŁKS a Zjed­
noczonymi zakończył się zwycięstwem ŁKS 
w stosunku 10:1 (2:1, ć:0, 2Aj>. Debiut nowej 
sekcji Zjednoczonych wypadt dość udatnie. 
ŁKS wystąpił z Królem. którv się wyróżnił.DRUGIE WYDANIE

pierwszej polskiej powieści sportowej

„WIELKA GRA
II

młodej 1 naiwnej, przed

IliOTOIt

Aleksandra Rekszvi Mariana Strzeleckiego

— Nie udawaj Gre.ka!
— Nic nie rozumiem, o niczym nie mam pojęcia! 

Daj to...
— Olio! Dam, ale me tobie...
— Nie mam sobie nic do zarzucenia, więc nie potrze­

buję się obawiać!
— To się okaże w praniu. Oszukałeś mnie, wiec mam 

rrawo się nie krępować!
— Ja cię oszukałem? Kłamiesz!
— A ta depesza!...
—■ Ależ Ja nie wiem, co to jest! Do nikogo nie pisałem 

nie telegrafowałem!
— To popatrz! Czy i teraz będziesz chcial zaprzeczyć,

ty tgarzu!
Falecki nic „nie odpowiedział. Scislkal nerwowo rogi 

poduszki, i coś intensywnie w sobie przetrawiał.
— Inteligenckie stawo honoru, psia mać! Tylko 

splunąć!
Tego

złamałem
— Nie 

A czyja? 
wietrzą?

— Ja
A tego, by się zakochała w tobie, zrobić nie potrafię, i... zda­
je się nikt nie potrafi!...

— Nie, bratku, nie bujaj! Mnie oczu me namydlisz. 
Ciągle urządzasz się tak. być wyszedł na bohatera, a ja '

i

Daję ci szansę. Dziś jad« 
ten trzeci etap ma 
Nie woino ci wyjść

być 
wy- 
nie?

było już nadto. Olek zbladł i krzyknął: — Nie 
słowa. To nie moja wina, jeśli...
twoje wina? — śmiał się szyderczo Turczyn. — 
Tak ni z tego ni z owego zadurzyła się? Z po-

Olek obudzi, się nagle. Stal nad nim Turczyn i trzy-1 
mai w ręku teiegraim. .

— Co to ma znaczyć? Ha-ha. ni,ody człowiek z wy-]
kształceniem, z dobrej rodziny, tak za plecami zdradza i 
przyjaciela, nóżkę mu podstawia, kiedy obiecał uroczyście' ., _
koleżeńską pomoc! Zaklinałeś się na wszystko, że z Hali-i na jakiegoś łobuza. Dość tego. Musisz przerwać tę zabawę, 
ną żadnych romansów nie prowadzisz, a tu oto dowód, że ■ Inaczej —- ten telegram daję Ramockieinń. i wtedy...
od samego początku mnie okłamujesz!

— Co takiego? Bredzisz chyba! Co to za deresza? 1

żadnego kroku w tym kierunku nie zrobiłem.

— Oddasz Ramockiemu? To będzie dowodem, że 
szczerze kochasz Halinę może?

— Tak. Muszę jej bronić.
uwodzicielem...

— Milcz!...
— No, no, nie odgrażaj się! 

Już tylko poza konkursem. Ale 
mój. Musisz go kończyć za mną.
żei od trzeciego miejsca. Inaczej pożałujesz! Tak czy

— Czy to mam rozumieć jako próbę szantażu?
— Ach, jaki górnolotny styl! Nazywaj to sobie jak 

chcesz, mnie wszystko jedno. Bylebyś nie łamał obietnic! 
Jakaż jest twoja odpowiedź?

— Pogardzam takimi typami...
— To sobie możesz mówić, jeśli uważasz, że uwo­

dziciel jest większym arystokratą... Ale odpowiedź rnusisr 
ml dać zaraz!

— Nie wiem, co uczynię...
— Nie wiesz? To i ja nie wiem, co powie stary Ra- 

mocki córce, która takie telegramy wysyła do amanta™
— Zostaw pannę Ramocką w spokoju. Nie wolno cl 

ją o nic posądzać, bo na niej najmniejszej plamki nie ma!
— Starczy przeczytać, by zdać sobie sprawę, te na 

posądzenia już trochę za późno... To już nie posądzenia™
— Co ty chcesz powiedzieć? Co ty śmiesz podej­

rzewać?
— Wolnego! Więc ja wygrywam etap, a ty żosta* 

jesz z tylu. Na mecie oddam ci depeszę!
— To jest łajdactwo!
— Łajdactwem jest łamanie słowa, panie Falecki!™. 

Wreszcie dokuczyło mi to puste gadanie. Namyśl się. Ja 
mogę poczekać. Telegram leży o tu w kieszeni, widzisz. 
Na mecie oddam. Tobie -- albo staremu. Do widzenia!

D. c. n.

.. . . -«a. - — Całkowity ekwipunek narciarski, ««‘n-Jiij-cy re z kom bielą nart, obuwia, oraz .ubiorów najkorzystniej nabedziecie
NdinOW$ZV komunikat nBFCIdSrSKI SRladHiIcy sportowej „STAR V, CHMIELNA 26. tel. 295-S6. <| Żądajcie bezpłatnych cenników

tradyc.lt
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Çw* ff Jess Steinom

„Zycie jest śmieszne—mówi ex-mistrz świata
znowu trenuje

Bscramento, w grudnia.

Wieczorem wyleciałem z Nowego Jorku, w 
południe wylądowałem w San Franclsko, wie­

czorem wsiadłem do pociąga pośpiesznego 

do Sacramento. Ancil Hoffman spotkał mnie j 

o dziesiątej na dworcu, wsadził do swego ■ 

Asta.
.Jak się powodzi Maxowi” — zapytałem 

go.

Hoffman nie odpowiedział mi odraza. Spój- : 

watem na niego. Zdawało mi sic, że przytył, ■ 

Był spokojniejszy, niż dawniej, mniej nerwo-. 

ery. Robił wrażenie zadowolonego. Bardziej 

zadowolonego, niż wówczas gdy zasypywano 

Jego i Maxa Baera milionowymi ofertami. ■ 

Kiedy to było? Niecałe dwa lata temu. A, 

wydaje plę, jakby to byto przed wiekami.

Ancil Hoffman bąknął pod nosem: „Zobz- 

Czy Pan... sam pan się przekona”,
O wpół do jedenastej przyjechaliśmy do' 

farmy Hoffmana Fair Oaks. W wielkim holu 

zapytałem: „Gdzie jest Max”.
Ancil Hoffman roześmiał się: „W łóżku. 

Przecież jest już po dziesiątej”.

Po tym Już mnie nic nie dziwiło. Nie zdzl- 

wfło mnie nawet to, że następnego dnia o 

6-teJ rano obudził mnie jakiś wfeltl chłopak, 

wyrzucając mnie po prosta do łóżka.

„Hallo Curt” — powiedział do mnie brutal. 

„Kallo Max” — odpowiedziałem. — Gdyż 

to byt właśnie Max Baer, który byt jat as 

nogach o takiej porze, o której zwykle, to 

znaczy dawniej, to znaczy w Nowym Jorka, 

kładł się dopiero spać.

DZIEŃ BAERA
Jako sumienny reporter robiłem do tego 

czasu wszystko, co robił Max Baer. O wpół, 
I

ale chcę wygrać ostatnią szansę

OSTATNIA SZANSA
tak gruntownie zmieniony Max Baer 

bardzo poważnie. Bez dowcipów, bez

do siódmej zaczął bieg na przełaj. Biegłem 

z nim razem... w dwuosobowym samochodzie 

u boku Ancil Hoffmana. Odwaliliśmy, my — 

to znaczy Baer I auto, około 8 kim.

O wpół do ósmej byliśmy .z powrotem w 

domu. O ósmej było śniadanie. Potężne śnia­

danie: kasza na mleku, Jajka z szynką, bef­

sztyk, sucharki, masło, miód, kawa. Potem 

Max Baer znikł na godzinę; od wpół do dzie 

aiątej do jedenastej pracował w ogrodzie, 

kopał, rąbał drzewo.
O jedenastej brat prysznic (mnie z trudem j 

udało ale tego uniknąć). Potem dostawał 

szklanką bulionu (Ja nie), potem kładł «1« na 

godzinę na leżaku i drzemał. O pierwszej zja­

wiał sl« w spodenkach kąpielowych, z kijami 

do golfa. Do piątej uganiał ale za piłeczką, 

potem brał kąpiel, a wpół do szóstej jadt 

obiad z piękną panią Baer; bardzo obfity 

obiad z zakąskami, rybą, miesem, Jarzyna­

mi, sałatą I leguminą. Gdy podawano kaw«, 

a pani Baer przygotowywała stolik do brl- 

dża, udało ml sle wreszcie zamienić z Maxem 

parę stów.

POWRÓT Z PIEKŁA
Max Baer wstaje o szóstej, trenuje bez 

słowa protestu cały dzień, siedzi wieczorem 

w domu, nie plje, nie pall, Max Baer zmie­

nił ale gruntownie, wygląda też zupełnie Ina­

czej. Jest szczuplejszy, młodszy, ma twarde 

brązowe elato?l

„Tak — mówi Max, jak gdyby odgadł 

moje myśli. — Zmieniłem sle zupełnie. Czło­

wiek sle zmienia, gdy wraca z piekła. A ten 
ostatni rok, to było piekło...” 1___________________ _ ________ ___________

I opowiada o owym piekle. O piekle pod- Jortu aby walczyć z Jim Braddocklcm. Ko- 

róży przez prowincje amerykańską. Walczył wigja bokserska odmówiła, twierdząc że 

a- ,-j.o _ -< Bra(W(X.k „gotów”, że musze najpierw

Walczyć z Loughranem, Schafem, Heeneyem. 

Dziś Schaff nie żyje, Loughran Heency i ja 

jesteśmy gotowi, a Braddock jest mistrzem 

świata.
| Afbo w roku 1933: znokautowałem Maxa
1 Schmelinga. Potem Harnaś pobił Schmelln- 

ga. Gdy wTacał do Niemiec był przygnębio-

| ny I samotny. Poszedłem do portu, żeby Sie kołwlel«. Nie śmiej sl«. Wierze w swój po- 
I z nim pożegnać. Nie było nikogo. Posłałem , WT6t. Wierze nawet w to, że mogę jeszcze 

mu lew fcty do kajuty. Było ml przykro był zostać m b trzem świata... nie śmiej «i«—“

. przecież mistrzem świata a teraz jest zupeł- . Nie śmieje sl«. Mam przecież swe poglądy 

Gdy sle tak długo było 

dziennikarzom jak ja, nie bardzo sl« wierzy 

w cuda. Ale zastanawiałem sle, gdy grali - 

' śmy w bridża: to nie byłby właściwie żaden 

■ „comeback” to byłaby nowa kariera nowe­

go, młodego boksera, który z dawnym ml-

GDY SIE TRENOWAŁO
do meczu przeciwko

— gruntownie — zmletnlony Max Baer 

ŻYCIE JEST ŚMIESZNE 
A potem dodał:

„tycie Jest śmieszne... a zwłaszcza płe- 

śclarstwo. W 1931 przyjechałem do Nowego

MAX BAER

Z DEMPSEYEM
Carnerze.

wieczór w wieczór. Jeśli to można nazwać 

walk*. Dwoma rozbitymi rękami walił w 

przeciwników, których dawniej nie przyjąłby 

na sparrlng partnerów, którzy byli tak słabi, 
że nie trzeba było Im kazać się kłaść. Pa­

dali wbrew własnej woli.
Przed widowni*, która jeszcze nigdy nic 

widziała boksu I która traktowała wszystko 

jako cyrk. Ach, to było rzeczywiście tyłki 

cyrk.

Zarabiał nieźle, 2 do 3 tysięcy dolarów 

tygodniowo. Ale miał procesy z dawnymi 

manaźeraml, tkóre trzeba byto płacić. . A byłefll „a drodze dQ ■ na

A mózg wciąż drążył, myśl: skończyłeś A teraj? Mnlc da(tnn:kariwn jak

się, zmarnowałeś swe życie, te występy eyr- , 

kowe są

Potem 

dawniej 

śpiewać, 
gdy nie umie już walczyć, nikt go nie zaan-1 

gazuje do filmu, ani nie pozwoli mu śpiewać 

w Radiu.

I ze zdwojoną siłą czul, że Jest skończony. 

Czuł to ze trzykrotną, tysiąckrotną siłą, bo 

byt dumny, bo nie Chciał się do tego przy­

znać, bo nie Chciał Innym się do tego przy­

znać. Bo Chciał grać przed obcymi rolę, któ­

rą grał przez całe życie: beztroskiego, mło­

dego człowieka, któremu Jest wszystko Jedno, 

który kpi sobie z wszystkiego...
„Nl^ nie można przejść przez to wszy- I

l stko j nic zmienić się gruntownie” powie-I

ostatnim jego aktem, 

piekło poszukiwań nowego zawodu 

wydawało mu się, że mnie grać, 

albo tańczyć. Teraz zrozumiał, że

Schmcllng jest

i Ten, 

ImówB

sarkastycznych uwag, jasno, spokojnie, rze­

czowo.
„Wiem, że walka, którą w lutym stoczę 

z Neuselem w Londynie to mola ostatnia 

szansa. Wiem, że nie zasłużyłem na te 

szans«.
Ale chce ją wykorzystać. Skorzystałem 

z lekcji. Mam przecież dopiero 27 lat. Chce 

powrócić. Wiem. Ty w to nłe wierzysz, 

i Wiem, nikt nie wierzy w powrót na ring. 

Ale, gdybym sam w siebie nie wierzył, nie 

miałoby żadnego sensu próbować wogóle co- BAERA ZAWSZE TRZYMAŁY SIE BŁAZEŃSTWA
Ot, naprzyklad, każę on filmować swa walkę z kilkuletnim chło­

pakiem.

! już nie ma, Hamasa nie ma, a
e I dość slłny, aby pobić Louisa tub Braddoc-
? i ka...”

Przerwał na chwilę. „Życie

SchmeWng był dość mądry aby utrzymać się strzem świata miałby wspólne tylko Imię — 
| w formie. Ja nie...” i nic więcej.

Jest śmieszne.

O 9-eJ 

wyszedłem 

IlfomIJską

skończyliśmy swoje cztery robry, 

na werand«, w chtodn* noc ka- 

i zapaliłom papierosa.

jest tak długo dziennikarzem, nie 

Bo przecież:

Gdy sle 

wlurzy sle już wogóle w nic. 

czy ta cala metamorfoza Max Baera to wszy­

stko co dziś widziałem nie było Już cudo­

wne. Max ma racje, życie Jest śmieszne.

tycie Jest dóbr* szkół*. I sport jest też dó­

br* szkol*.

Usłyszałem za sobą kroki. „Mox?” zapy­

tałem i odwróciłem ale.

„Ach nie, Max Jest Już w łóżku. Przecież 

już jest wpół do dziesiątej” powiedział Ancil 

) Hoffman. Zapalił grubego papierosa. Ro- 

| bił wrażenie zadowolonego.

Korespondencja własna Prieqlqdu Sportoweqo
Londyn, w grudniu.

Dżdżysta, mglista i wietrzna — rozpaczli­

wa zima angielska rozpoczęta się na dobre. 

Pogoda wyprawia dzikie harce. Nad Londy­

nem rozłożyła się czarno-brązowa mgła, 

tzw. tu popularnie „grochówka”. Całe mia­

sto tonie w mroku. Poczciwi londyńczycy 

słodzą w domu, przy kominku,

tygodniu dziesięć spotkań, prawic zawsze 

przy wypełnionej widowni.

Po przeniesieniu si« klubów paryskich do 

Manchester 1 Southampton, liga „anglo- 

francuska" przybrała nazw« „National Lea- 

gue”. Gracze francuscy zadomowili Sie tu 

zupełnie. Piją piwo i whisky zamiast wina, 

popijając P&'4 ,aiw zamiast „Marylandów" 1 nawet na-

whlsky 1 rozmawiają o aurze. Entuzjazm dla ! «3« wymyślać sędziemu po angielsku...
I Rozgrywki ligi hokejowej zbliżają sle powoli

wazeklch imprez sportowych znikł. Komu bo­

wiem chce się wychodzić na taką pogodę I 

stać w deszczu przez dwie godziny na ja­

kimś meczu futbolowym? Chyba tylko naj­

bardziej zapalonym fanatykom.

Frekwencja na spotkaniach tegorocznych 

w porównaniu z zeszłym rokiem, spadła w 

sposób zastraszający. Na meczach pierwszej 

ligi rzadko kiedy przekracza ona 30.000, któ- i 

ra to cyfra była normalnym zjawiskiem w 

poprzednim sezonie. Nawet słynny Arsenał 

nie może ściągnąć na swoje boisko, położo­

ne w najgęściej zaludnionej części Londynu, 

więcej niż 50.000 osób, 

wato tam 80.000.

KPIĄ SOBIE
Jeden tylko sport nie

zwariowanej pogody. Jest nim hokej na lo­

dzie. Spotkania hokejowe odbywaj* się bo­

wiem we wspaniałych, krytych pałacach spor­

towych, gdzie znajduj* się jednocześnie ele­

ganckie restauracje, bary, a nawet kina. Na 

pięciu lodowiskach Londynu odbywa a.fę w

gdy rok tema by-

kwalltlkacyj graczy angielskich. W tym roku 

tej drażliwej kwestii wołałem nie poruszać.

NOWY PURPURAT MIŁOŚNIKIEM TENISU
Król Jerzy VI, jak na prawdziwego Anglika przystało, 

bierze do rak rakietę.

tego, tak, że mamy mnóstwo czasu. Wien. 

Jednak napewno, Iż udział w turntclu we­

zmą Kanadyjczycy, reprezentowani przez mi­

strzowska drużyn« „Kimberley Dynamiters”. 

Liczymy również na U. 8. A., Niemcy, Pol­

skę, 

gry,

NA DWU LODOWISKACH
— Jak Idą przygotowania do mistrzostw 

hokejowych świata?

— Pytanie to jest cokolwiek przedwcze­

sne — brzmlala aż nazbyt dyskretna odpo­

wiedź. — Do turnieju mamy bowiem jeszcze 

prawie trzy miesiące czasu, tak, że mogę 

dostarczyć tylko skąpych informacyj. Zdecy­

dowano już, że spotkania odbywać sle będą 

na dwu największych stadionach Londynu: 

Harrlngay Arena i Wembley Arena.

czas

dym stadionie rozegrane zostaną cztery me­

cze:

Francję, Austrie, Czechosłowacje. Wę- 

Szwecje, Belgie, Rumunie 1 Wiochy.

PO CO TRENOWAĆ?!
— Jakie ułatwienia treningowe będą miał, 

drużyny zagraniczne w Londynie przed roz­

poczęciem turnieju? —- kontynuuje »woje py­

tania.
— W tej sprawie przewiduje pewne trud­

ności — brzmi zakłopotana odpowiedź pana 

Aheame. — Nie wiem zupełnie, gdzie ta* 

wielka liczba drużyn będzie mogła treno­

wać. Londyn nie rozporządza wieloma lodo­

wiskami. Mamy Ich tylko osiem * a* to 

wszystko stadiony prywatne, przeznaczone 

przede wszystkim dla ślizgających ale- Nasi 

gracze hokejowi 1 teraz Już muszą trenować 

o tak dziwnych porach Jak dwunasta w no­

cy, lub pląta rano. A co bedzle. Jak zjedzle 

tu kilkanaście drużyn zagranicznych, dopra­

wdy nie wiem. Zresztą, nie uważam, aby ta­

ki trening byt dla nich konieczny. W ze­

szłym roku drużyna angielska przyjechała do 

Garmisch na dzień przed rozpoczęciem tur­

nieju i zdobyta mistrzostwo śwlatal

Na tern zakończyła sle nasza rozmowa. Ar­

gumentacja p. Ahearne nic trafiła ml Jedna* 
do przekonania.

Rozgrywtó ligi hokejowej zbliżają sl« powoli 

do półmetka i widać już wyraźnie 

wane trzy grupy klubów. Pierwsza 

czołowa trójka — Wembet Lion, 

Court Rangers i Harrlngay Raccrs — 

by, między którymi stoczy się walka o ty­

tuł mistrzowski. Obecnie prowadzą Wem­

bley Lions, mając dwa punkty przewagi nad 

Earl'es Court Racers, którzy Jednak roze­

grali mniejszą ilość spotkań, środkową gru­

pę stanowi pleć klubów: Streatham, Sout­

hampton Viklngs (dawny Français Volant), 

Wembley Monarch, Harrlngay Greyhounds I 

Manchester Rapide (dawny Paris Rapide) — 

w tej grupie Streatham I Southampton mogą 

jeszcze odegrać poważną role w walkach 

mistrzowskich. Trzy ostatnie kluby, o klasę 

gorsze od poprzednich, to — Richmond 

Hawks, Brighton Tlgers i beznadziejnie sła­

bi outsiderzy, Earl's Court Royals.

BrltlBh Ice Hockey Association przygoto­

wują sle powoli do hokejowych mistrzostw 

świata, które odbędą się w Londynie, w dru­

giej połowie lutego (17 — 27 lutego). W tym 

tygodniu rozpoczyna się seria meczów przy­

gotowawczych pomiędzy eksperymentalnymi 

reprezentacjami Anglii,
' czyków grających w 

Spotkań takich, przed 

odbędzie się dziesięć, 

glclska będzie miała 

zgranie się.

Z POKOIKU DO
Chcąc dowiedzieć się czegoś bliższego o 

tych przygotowaniach, udałem się do sekre­

tarza Brltish Ice Hockey Association, p. J. 

F. Aheame. Rezydencja B. I. H. A. dotrzy­

mała kroku wspaniałemu rozwojowi hokeja 

w terenie. W zeszłym roku przyjęty zosta­

łem w jakimś maleńkim pokoiku, odnajętym 

przy biurze podróży. Wczorajszą rozmowę 

przeprowadziłem w nowych apartamentach 

B. 1. H. A. położonych w najelegantszej 

i dzielnicy Londynu. Pan Ahearne zapomniał 

; na szczęście o burzliwym przebiegu naszej 
I zeszłorocznej rozmowy, gdy doszło do ostrej 
I wymiany poglądów na temat amatorskich

zaryso- 

z nich

Earl's 

to klu-
Pod-

pierwszych trzech dni turnieju na każ-

dwa po obłędzie ,1 dwa wieczorem. 

W następnych trzech dniach odbywać sl« bę­

dą po dwa, a w ostatniej fazie jedno spo­

tkanie dziennie.

Z AURY
padt ofiarą zupełnie

Jednocześnlc mamy zamiar urządzić tur­

niej pocieszenia dla drużyn, iotóre odpadną 

w pierwszych rundach. Odbyłby on sl« na lo­

dowiskach w Richmond, Streatham 1 Earl's 

Court. W ogóle Uczymy, że podczas dzie­

sięciu dni trwania turnieju rozegranych zo­

stanie około siedemdziesięciu spotkań.

— Ile państw weźmie udział w turnieju?

— Tego również nie mogę dokładnie prze­
widzieć — odpowiada mój interloku'-jr —Za­

proszenia na turniej rozesłaliśmy d<>p'ero w , 

ubiegłym tygodniu i odpowiedzi Jeszcze nie . 
napłynęły. Ostatnią datą zgłoszeń Jest f lu-1

Jerzy Sokołów.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA BEZ WŁOCH

Wioski Zw. Hokejowy postanowi!; 
nie wziąć udziału w hokejowych mi- ( 
strzostwach świata w Londynie. Na- j 
tomiast silna reprezentacja wioska u-' 
czestniczyć bodzie w akademickich 
mistraostwacli zimowych.

NA NARCIARSKICH TRASACH
BERLIN, 13.12. — Tel. wL — Slalom 

w Feldbergu wygrał R, Crantz w czasie 
43.4 i 46.7. Drugi czas po nim miała jego 
siostra, mistrzyni olimpijska, Christl 
Crantz 45.8, bijać 44 panów,

BERLIN, 13.12. — Tel. wt. — W górach 
Kruszczowych odbyty się zawody narciar­
skie. Przy doskonalej pogodzie i dobrych wa 
runkach śniegowych wystartowało ok. 100 za 
wodników z Saksonii, Berlina I HDW z Cze­
chosłowacji. W biegu na 14 km pierwsze 
miejsce zajął Semtner (HDW) w czasie 
1:00.56 g.

BRLIN, 13.12. — Tel. wt. — W biegu nar­
ciarskim „Rund am Beerberg” startowało 78 
zawodników przy b. różnych warunkach śnie 
gowyeh. Sensaclą dnia byt fakt, że najlepszy 
czaa dnia uzyska! zawodnik ll-cj klasy Rl- 

CZęStO chard MUller 2:26.23. Drugie miejsce zajął 
| Kelner 2:29 również II kt. Czas pierwszego 
I zawodnika I kl. Bluma 2:30.22.

a zespołem Kanadyj- 

klubach angielskich- 

turniejem londyńskim 

tak, że drużyna an- 

czas na doskonałe

APARTAMENTU

NAPASTNIK W SIATCE
ale krążek zdołał przed tym wybić ofiarny bramkarz, rozciągnij 

ty obok na lodzie. !
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